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codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 


Wychodzi 
Prenumerate: 
W KRAKOWIE póczrą (w państwie Austryackiem). 
rocznie SWO Ń, 0 Zł. austr. 20 roćznie m c e rob zł. austr. 24 
półrocznie . « A : : « p  » 10 | półrocznie . : : : n „ 12 
mice 0200 000g 0 5 | kwartalnie . « » : n m 6 
miesięcznie. + « >» Z Rzy” 2 | miesięcznie . « : : p s» 2 cent. 28 


Kraków 19 Mare 


również wykazane jest, jak dalece Galicya 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 


Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe nustryackie, 


GZ 


z 


a — Sroda. 


Rok 1862. 


IPrzyjzzuję sig: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY; UWIADOMTENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą : 
od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczónie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 oóntów na opłatę stępiową za każdorazowe 


` umieszczenie. 
LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Osasu“. 


S 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują 5ię 


Lrsry reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


BĘKOPISMA nadsyłańe Redakcyi nie zwracają gię i niszczone 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Z dniem 1 kwietnia 1862 r. rozpoczyna się 


nowy kwartał. Przedpłata na CZaS na mie- 
siące Kwiecień, Maj i Czerwiec wynosi: 


Węgry, Wojewodzina, Kroacya, Slawonia i Sie- 
dmiogród mie mają dodatku /,, zastępującego po- 
datek dochodowy; bo w tych prowincyach istniej: 
podatek osobisty, który opłacany jest także przez 
właścicieli realaości. W Tyrolu wymierzona jest 


w Krakowie: pocztą: kwota podatku gruntowego razem z podatkiem do- 
kwartalnie. . . . . . złr. 5 złr. 6 mowym na podstawie dawnego katastru (Werth- 
półrocznie . . . « « . » 10 „1% kataster). 
rocznie . . » . . -n 20 n 8% Porównawszy podatek z wartością i rentą, u- 
Upraszą się pp. Abonentów © wczesne | mieściłem w rubryce IVtej rezultat, który okazuje, 


nadsyłanie pieniędzy. prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


Kraków 18 marca. 


W pierwszym liście a raczćj artykule p. 


Kornela Krzeczunowicza w Nr. 68 pisma |? 


naszego umieszczonym przedstawione było 
porównanie podatku gruntowego w Galicyi 
z takimże podatkiem w innych krajach ko- 
ronnych, dla wykazania, o ile wyższym jest 
ten podatek w naszym kraju. Drugi artykuł 
tegoż samego autora odnosi się do podatku 
zarówno gruntowego jak domowego, a w nim 


wyżćj jest opodatkowaną pod względem zie- I II TI IV 
mi i zabudowań. Tabele porównawcze do 
e opka lei | raa | pasa, 
r PROWINCYE |wartość) centowa | °P poA na |° ten wynosi 
0 PODATKU GRUNTOWYM I DOMOWYM es awa niet eo EPE JE A | W 
W GALICYI nę» Pb ga Lippaat boy | razem | wartyści| renty 


przez Kornela Krzeczunowieza. 


í Niższa ; 
1. tam reszta kraju . . 122610250] 42608806] 3452922) 6001749) 9454671] 0% | 227197 
II. 2. Wyższa Austrya . . . .| 411956699] 16478268] 1982456] 517902, 2500358] 0:07 | 1551 
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Podając w poprzednim e, do wiadomości| 4. Siyrya . . - « . . .| 422879456] 16915178] 18385451] 663207) 2498658] 05%! | 14775 
spółobywateli kombinacye o podatku grantowym HA ; 
k A alicyi pease RA prowiucyach, oparte va 5rKałymya:5..008700000> 99415267] 3976611] 638645) ]43408| 777058] 075! | 19:549 
porównania dochodu w katastrze obliczonego‘, | 6. Kraina . . . . . . . .| 101587286] 4068491] 847946] 199101) 1047047] 1:03! | 25767 
z dochodem wykazabym z kontraktów kupna i ę 
dzierławnych,. przeczawałem zarzuty, „jakie mogą | 7. -miono ) GRE A eh 9685097| 642537| 610950| 1253487] 0517 | 12942 
być przeciw tćj kombinaeyi czynione. JJ ft 
zwei te polegać mogą głównie pa tem, iż| 8. Dalmacya . . . . . Hho 37487764] 1499511] 326520| 134100) 460620] 1:2% | 30716 
z kontraktów, dotyczących małój stosuukowo prze- i > 
z kopienai caient Oe ERA || 9 Qeótky brat pdit, 1736085822| 69443433|12631200| 2608000/15239200| 0:577 | 21:944 
obszary. weż w pojedynczych dęte dyni a to | 10. Morawa j 770182730| 30807309] 4817976! 987395| 5805371] 0:753 18-843 
tem mnićj, gdy przy zawieraniu kontraktów roz: Š 
maite a ać okoliczności. sec] kl; ;Salęsk us cow E 0 109605076] 4384203] 878170 187744) 1065914] 0973 | 24312 
wypadkach na zniżenie, w innych zaś na podwyż- gs 5 s ; 
ka eeny kupna lab ceny Pina Te ap rych stały Katastr jest zaprowadzony 077044719]208081788|28388759 12145718 de: 19%7 
wy wyrównywują się same przez się w znacznój — m m A S —— 
= „gs wypadków, których wedłag tabeli załączo- |12. Galicya z Krakowskiem . | 477496718] 19099869 4207914 1742720| 5950634] 14% | 311% 
nćj w pierwszym moim liście, w samój Galicyi i ; E > > OA 063 
w Krakowskiem zebrano 1785, a w I chodach [17 Bukowina «2 2.0. . 51255785| 2050231] 324000| 169307) 493307} 09% | 24 
PROT ROPA 5024. 14. Królestwo lomb.- weneckie | 800701743| 32028070] 6391461| 1913602) 8305063]. 13937 | 259% 
przecięcia takićj znacznój liczby wypadków i 5 
można czynić sprawiedliwe konklazye, tem bardzićj, oir VSF 13-85 A0> 1, 1908168900] 76126756|14365000) 2203500|16568500| 0:97% | 217% 
gdy s Arwjęi zasady przez 2a więk przyjętćj, 16. Wojewodzina . . . . . 458811435| 18352457] 4710550| 242700| 4953250] 1:979 | 26-959 
wszystkie rzeczy w towarzyskim porządku mają ; c i , 
tylko taką wartość, jaką za vie w ogóle ofiarcją 17. Kroacya i Slawonia 178500000] 7140000] 1530820| 246720] 1827540] 1:023 | 25595 
ci, którzy je nabywają, a vie taką, jaką ktoś we-|18. Siedmiogród . . . . . . 251607514] 10064301] 1670226] 320100! 1990326] 0791 | 19776 
dług zdania swojego obliczy. MAAA szacowali |———————— Proroga: 
iek je bulki na 20 kr., jeżeli za nie niki |5 dl inoyj pod L. porz. i 
Eup ERNE e EAA miki || i do 18, w których zaprowadzone|2792087849|111683514|22826596| 301302025339616 0:908 | 22089 
Dla dobitniejszego odparcia wspomnionych za: Jest prowizorynm podatkowe s r. 1850 KIE eN PO PEDEĘSZ ĘĄ Kaj ka 
rzutów, załączam dzisiaj nową tabelę, którą zło |19, Tyrol i Vorarlberg . . .| 302882462 12095298] 973500 — 973500| 0:318 g.049 


żyłem w następujący sposób: 

W Iszćj rubryce umieściłem wartość realności 
(grantów i domów) w kaźdój prowineyi, obliczoną 
w e, k, ministerstwie fiaansów, na podstawie dat 
zebranych w latach 1851 do 1856 przy wymierza- 
niu należytości od kontraktów kupna. Cyfry war- 
tości wyjąłem z dziełka statystycznego Barona 
Czoerniga, Dyrektora statystyki administracyjnćj 
(Wiedeń 1861 str. 55). 

Od tćj wartości oblieczyłem ezteroprocentową ren- 
tę i wykazałem ją w rubryce Ilej. 

Wykazany w rubryce Illej podatek wyjęty jest 
z przedłożonego w bieżącym roku Izbom budżetu 
na rok 1862. W tym podatku nie są zawarte do- 
datki na potrzeby krajowe, lecz tylko podatek 
zwyczajny z dodatkiem i z nadzwyczajnym do- 


że podatek z gruntów i domów już teraz jest 
wyższym w Galicyi i w Krakowskiem, niż we 
wszystkich innych prowineyach, a daleko wyż 
szym niź w prowincyach zachodnich. 

W tym więc rezultacie zgadza się ta nowa kom- 
binacya, oparta na inoych a zawsze urzędowych 
datach, z kombinacyą, którą w pierwszym liście 
umieściłem. 

Zgodność ta nie może pozostawiać żadnej wąt- 
liwości. 

Jakżeż tu myśleć o podwyższeniu podztków 
z gruntów w Galicyi. na podstawie nowego sza- 
cunku katastralnego, kiedy te grunta już dziś bez 
tego katastru, podatkami na rzecz państwa więcej 


= CP NOE IB WOW TW AA TWO IN WET 


podatku opłącanego z realności, z ich wartością i rentą. 


w zł. reńs. walutą anstryacką 


datkiem '/,, który to podatek i dodatki opłacają 
się na rzecz państwa. Tu muszę dodać uwagę, że 


są obciążone niż w innych. prowincyach. 

Podwyższonemu przez nowy kataster podatkowi 
podlega już obwód Krakowski od r. 1852. Lecz 
w Bogu, a także w ludzkiej sprawiędliwości na- 
dzieja, że ten obwód pomoc otrzyma i że Galicya 
zachodnia ochroniorą zostanie od nieslusznego 
podwyższenia podatku i od katastru parcellowego, 
atóry, w samej swojej zasadzie, naturze rzeczy t 
stosunkom galicyjskim się sprzeciwia, gdyż szacuje 
osobno każdą klasę i każdą w niej parcellę, nie 
zważająć ha związek, jaki zachodzi między wie- 
loma parcellami, połączonemi w posiadłościach , 
które są w kraju naszym już z mocy ustaw nie 
dzielne, i składają się najczęściej z kawałków 
porozrzucanych i od zabudowań gospodarskich od 
ległych. O błędach w wykonaniu tego parcellowe- 
go, czyli klasowcgo szacunku gruntów, wspomnę 
w następnych listach. 

Nadzieję pomocy dla obwodu Krakowskiego i 
ochronienia Galicyi od niesłusznego podwyższenia 
podatku niech już ta wesprze okoliczność, że 
4 największą otwartością pozwolono mi w e. k. 
Ministerstwie fiaansów szukać wszelkich dowodów 
dla obrony sprawy, dla której teraz pracuję. 

„Kołaczcie a będzie wam otworzono.* 


pk: m w A WA AE Ak 


| procentów 


miasto Wieden : [3426099121 


Rekapitulacya, 


Summa dla prowincyj pod L. | 
porz. 1 do 11 . sodę iż 


Galicya z Krakowskiem . . . 
Królestwo lomb.-weneckie . . 


Tyrol i Vorarlberg . . . . 


Summa ogólna . . . . . Eo 


4717496718] 19099869] 4207914| 1742720 
51255785] 2050231 
800701743] 32028070] 6391461| 1913602 
Prowincye pod L. porz. 15 do 18|2792087849 111683514]/22326596| 3013020/25339616 
302382462] 12095298] 973500 


203081788/28388759 12145718/40534477| 0798 | 19957 
| 5950634] 1:246 31:57 

324000| 169307| 493307] 09% 24-068 

8305063 1:037 25:930 

():908 292-689 

se 973500] 0:318 8049 


95009692761380038770/62612230/18984367 81596597] 0859 | 21:47! 


Część Literacko-Artystyczna. 


MONOGRAFIA ŁANCUTA. 


Miasteczko Łancut w obwodzie Rzeszowskim po 
łożone, należało dawnićj do Województwa Ruskie- 
u Ziemi p rzemyskićj, części zassńskićj. Miejscu 
a K dała początek i nazwę osada niemiecka, któ- 
ra mierz Wielki w tych stronach osiedlił 7). 

ez całe rozciągające się na wzgórzu od pół 
kasój u południowi, zbudowane było po najwię- 
KS oaia z samych drewnianych domów, i do 


1) Starożytna Polsk SIA Pia 
Warszawa 1844, tom z Balińskiego i Lipińskiego. 


ini tr. 662 
Martini Cromeri Varmin A haaa i, i ś 
loniae Agripinae MILII Episcopi: Polonia Co 
sumpta nomina pagis et oppi 
bitatis indiderunt. Qualia sunt 
Pilsna Freistadia... 


X pag. 2146. „Indeque 
dis, a se conditis vel ha- 
Lemberga, Landeshuta, 


piero po pożarze roku 1820 popowstawały domy 
murowane. Ze szczątków murów, które gdzienie- 
gdzie koło miastą napotkać można, tadzież z na 
kazów i wydatków reperacyi bram, jako to: bra: 
my drewniacćj czyli Rzeszowskićj i marowanój 
czyli Przeworskićj lub Jarosławskićj, łatwo wno- 
86, ża początkowo całe miasto opasane było mu- 
rem. Książę Stanisław Lubomirski M. W. K. nazy- 


|wa r. 1776 Łaneut miastem osadzonóm i nakazuje 


„ażeby każdy z mieszczan tak rzemieślnik jako ? 
urzędnik, tak komornik jako i gospodarz, według 
przepomożenia swego, strzelbę, kule, prochy, 23- 
wsze gotowe w domu swoim miewał, i one w naj- 
lepszćj chował opatrzności; czego dozór panu bur- 
mistrzowi należeć ma, który na urzędzie swoim 20- 
stając, powinien będzie co miesiąc armilustrium, 
albo manstrę czynić, i niedbałych w tým porządku 
karać winami proporeyonalaemi, przywodząc po 
spólstwo do tego, ażeby żaden Ioermis niebył; €O 
i o żydach rozumieć się ma, którzy jednak nie 
zastawnymi, ale swoimi własnymi popisywać się 
mają ryssztunkami* °). Stanisław zaś Lubomirski 
PS eeni 


2) Archiwa łancuckie, zamkowe Nro 89. Przywileje 
miast i Erekcye kościołów Kancutą i Lubomierza, 


strażnik W. K. nakazał r. 1746 uniwersałem do 
miasta Łancuta wydanym, ażeby mieszczanie par- 
kan po wałach do koła miasta odbudowali. 


Początkowo znajdował się w mieście tylko jeden 
kwadratowy rynek, pośród którego stał drewniany 
czworokątoy ratusz, z podziemaemi sklepami dla 
przejeżdżających kupców. Przy każdym rogu ra- 
iusza stała jedna sikawka, za nim zaś, od strony 
zachodnićj znajdowała się mała sadzawka, którą 
dopiero około r. 1850 zasypano. Gdy się w XVIII 
wieku miasteczko ku poładsiowi rozszerzyło po- 
wstał rynek drugi, a około roku 1730 wystawiono 
ratusz murowany z małą wieżyczką na zegar. Bu 
dynek piętrowy, w którym się teraz urząd miej- 
ski znajduje, wystawiła księżna Izabella Lubomir- 
ska, a hr. Alfced Potocki darował go miastu. 


Kazimierz Wielki nadał mieszczanom łancuckim, 
zaraz przy żałożeniu miasta prawo magdeburskie. 
Z książek radzieekich (od r. 1539) i z umieszeżo- 
nych w nich wydatków, ua mistrzą, tudzież na 
siarkę i wódkę do tortur dowiadujemy się, że Łan- 
cut niemając swego własnego mistrza, musiał go 
dopiero z Jarosławia sprowadzać. Takie sprówa- 
dzanie było z wielkiemi kosztawi i tradnościami 


.|mnie biedę po chrześciańsku wspierać; a wątpić 


. [uie w dobrym stanie wałów nadwiśleńskich obró- 


KXORESPONDENOYA OZASU. 


"Tarnów 16 marca. 


(œ) Nieszczęśliwe w okolicy Szczucina Nadwiślo 
żyje madzieją, że przy pomocy braterskiej całego 
kraja, a przedewszystkiem przy pomocy Boga, u- 
cierpi wprawdzie, alę nie upadnie. Udział w tem 
nieszczęściu w całym kraja okazał się wielki. U 
rządzoną przez Magistrat tutejszy w tym cela kwe- 
sta daje tego dowody. Pomimo datków na loteryę, 
także jak mówią, na wsparcie Nadwiśla: przez 
grono niektórych Pań tutejszych śpiesznie obmy- 
ślaną i kwesta tarnowska kilka set zir. w. austr. 
przyniesie, tem pewniej, że liczna inteligencya kra- 
jowa, która się na jarmark zjeżdża tę kwestę bez- 
wątpienia znacznemi datkami bez pretensyi bawie- 
nia się szczerze wesprze. 

Nie mogę też pominąć, że i Izraelici taraowscy 
znacznie się do składki przyczynili za pośredni- 
ctwem p. Aleksandra Goldmanna. 

Towarzystwo rolnicze krakowskie pojęło stano- 
wisko swoje i pokazało praktycznie znajomość 
kraja prosząc o pozwolenie Komitetu z grona la 
dzi w kraju zaufaniem zaszczyconych w celu toz- 
dzielonia sumiennie i stosownie pomocy, nieszczę- 
śliwym najwięcej w kraju z tą myśłą niesionej, 
aby obdarowani umieli cenić życzliwe chęci swych 
prawdziwych dobrodziejów i nauczyli się w podo 
bnym przypadku i sami według możności wzaje- 


nie należy, że W. Mioisteryum odstąpi tą razą 
doraźcie od zwykłych form, które się właśnie te- 
raz pokazały nie praktycznemi, albowiem jak nas 
pewne wieści dochodzą, nieszczęśliwi Nadwiślanie 
pomimo wielkich potrzeb, które się im po części 
już: teraz czuć dają, pomimo niemałych nasło- 
wań naczelnika obwodu ofiarowanych im bardzo 
znacznych datków przyjąć ich nie ohcieli, prosząc 
nakoniec, aby ofiarowane im fandusze na utrzyma- 


cone zostały. 

Na jarmark już się wiele osób zjechało i sprze: 
dających i kupujących, mamy też w mieście bar- 
dzo wiele pięknych i pod jezdzea i dla wygody 
możniejszych pań i parady możnych, koni w staj- 
niach pp. Wykowskiego z Safczyna, Dzwonkow- 
skiego z Gromnika, Gorajskiego z Umieszcza, 
Dąmbskiego z Zamościa z pod Wojnicza, Skrzyń- 
skiego z Kobylanki, Nalepy z Siemiechowa, Do- 
brzyńskiego z Jodłowy, Tabaczyńskiego ze Skoły- 
szyna i innych, a stajnia księcia Savguszki w Gu- 
muiskąch nie daleko od Tarnowa. 

Komisya śledcza, która z wiadomych już wam 
przyczyn zjechawszy z Krakowa do Tarnowa bar- 
dzo wiele osób jako świadków i jako obwinionych 
przesłachała, uwięziła Szczęsuego Boczkowskiego 
i Ludwika Majewskiego, a wypuściwszy sama ©- 
statniego, zaaresztowała studenta Kordkiewicza 8y- 
na urzędnika dyrekeyi finansowej i p. Stanisława 
Szeligiewicza majstra krawieckiego, członka wy- 
działu miejskiego, w mieście bardzo szanowanego. 


Z Rzeszowskiego 15 marca, 


(u.R.) Sprawa służebnictw mimo gorliwości i pra- 
cowitości czynnych tu c.k. urzędników w naszym 
obwodzie bardzo wolno postępuje. Pessymiści twier- 
dzą, że nigdy ukończoną nie będzie. Do pessymi 
stów nie należymy i wierzymy, że kiedyś będzie 
koniec, bo ta wiara jest niezbędnie potrzebną, aby 
w tym peryodzie przechodowym nie upaść na du 
chu, alebyśmy pragnęli, żeby koniec był taki, 
jakim być winien, jeżeli ma być możliwem uwel- 
nienie od ciężarów większej posiadłości, a tem sa 
mem jej prawne zrównanie x posiadłością mniej- 
szą od 1848 z pętów na niej ciążących uwolnio- 
ną. Taką możliwość przedstawiał narz patent cs- 
sarski z dnia 5 lipca 1853, Patent ten stanowi 
jako regułę wyknpno służebnietw, tam gdzie wy- 
kupno nastąpić może bez narażenia toku gospo- 
darstwa głównego tak uprawnionego, jak zobowią- 
zanego grantu w sposób niepowetowany ($. 5). 
Wedłog dalszego postanowienia tegoż patenta, o- 
bowiązaae są komisye, co się tyczy pytań, dla 
których rozwiązania potrzebne są szczególne wia- 
domości pewnego zawodu, zasięgać zdania zaprzy- 
siężonych biegłych ($. 40). Wprawdzie prawo nie 
wmówi, że przy wydawaniu decyzyj władze bezwa 
ruakowo winny trzymać się zdauia przez biegłych 
wyrażonego; zdawałoby się jednak, że tak być 
powinno, jeżeli uczestaietwo biegłych za potrzebne 
jest uznaue, i że zdanie przez nich wyrażone, tyl- 
ko przez superbiegłych usunięte lub zmodyfito 


połączone, albowiem musiano opłacać honorarium 
burmistrzowi i rajeom jarosławskim i mistrzowi za 
jego fatygę wynagrodzić. I tak np. wyszło r. 1651 
aa Ścięcie złodzieja Gargały złp. 120 gr. 24, a 
mistrz musiał piechotą wracać do Jarosławia, po- 
nieważ go nikt niechciał odwieść. Stanisław Lubo- 
miraki wskazał roku 1760: „Mieszczaaom i oby- 
watelom, ławnikom i radzeom, którym najbardzićj 
wiadomość prawa raieć przynależy, ażeby w da 
święte i niedziele, od godziny pierwszój po poła 
dain, źszedłszy się na ratusz iub do wójta albo 
barmistrza Saxonu uczyli się, który pisarz miejski 
zwłaszcza w materyach częścićj się do sądzenia 
trafiających, czytać onym jest obligowany.* 

e miasto Łaneut kwitoęło niegdyś handlem, 
wskazują różne przywileje i nadania, i tak: Ka 
zimierz Jagiell. wynagradzając zasługi Jana Pi- 
leckiego, pozwolił roku 1447 zaprowadzić w mie- 
ście Łauczuth jarmark na tydzień przed $. Woj- 
ciechem. Roku 1502 wyrzekł Alaksauder Jagiell.: 


„z powodu wszczętego Spora między Otouem z Pil- į 


cy podkom. labelskim zjednéj, a Piotrem i Mikoła- 
jem Sampińskimi, Mikołajem Wapowskim opieku 
aem Jana syna niegdy Augusta Z Staromieścia i 


wane byćby mogło, a nie przez zwykłe organa 
urzędowe, które przyzywając biegłych, tem samem 
wyznają, ze w pewnych puuktach, gdzie im brak 
wiadomości specyalnych, nie orzec nie są zdolne. 
Takby naszem zdaniem być powinno, ale tak nie- 
stety! mie jest, i mieliśmy tego Świeżą próbę. 
W Weryżi, majętnyści hr. Tyszkiewicza, gdy się 
strony pogodzić nie mogły, czy ma nastąpić wy- 
kupno prawa zbiórki przysługującego gromadzie 
w lasach dworskich, czyli też regalacya tego pra- 
wa i rzecz pfzez dotyczące władze rozstrzygniętą 
być musiała, c.k. Komisya krajowa krakowska 
opierając się na zdaniu zaprzysiężonych biegłych, 
że przez wykupno nikomu niepowetowaną szkoda 
wyrządzoną nie będzie, w myśl ducha i litery 
wyż cytowanego patentu zadecydowała wykupno, 
gdy przeciwnie e. k. Ministerstwo Stanu na re- 
kurs gromady za regulacyą się oświadczyło, a tak 
pośrednio orzekło, że w Weryni na wszystkie stro- 
ny lasami otoczonej, uprawaieni byliby w niebez- 
pieczeństwie zostania bez potrzebnego opału, gdy- 


była. 

Nie będziemy tracić czasu nad dowodzeniem 
szkodliwości słażebnictw dla rozwoju gospodar- 
stwa krajowego; uznał tę szkodliwość sam N. Pan 
wydając patent z 5 lipca 1953r.; nie możemy się 
jednak wstrzymać od zrobienia jednej uwagi. 
W kraju naszym nieprzejrzane przestrzenie po- 
kryte są lasami, że te lasy nie są w dobrym sta- 
nie, przypisać należy w wielkiej części istaieniu 
słażebnictw leśnych, które nie dopuszczają kultu- 
ry lasów, bo wiadomo każdemu, że wieśniak nasz 
choćby może złota nie ruszył, zetnie bez żadnego 
skrupułu sosnę, uważając las jako dar boży zaró- 
wno z wodą i ogniem dla ogólnego bezpłataego 
użytzu stworzony; a tak przy ogromnej liczbie u- 
prawnionych mających ciągły wstęp do lasu, nad- 
zór lasowy staje się niepodobnym. Jeżeli serwi- 
tuty lasowe przez wykupno zniesione nie będą, 
dzisiejsi właściciele po zaprowadzeniu podatku 
według oszacowania katastralnego z trudnością się 
przy posiadaniu swych majętności utrzymają, albo- 
wiem podatek z lasu wyrachowanym będzie nie 
w stosunku tego co las rzeczywiście przynosi, lecz 
według tego coby przynieść mógł, gdyby był do- 
brze zagospodarowanym, czyli ianemi słowy, gdy- 
by mie był wycinanym. Istnienie zaś służebnictwa 
nie pozwoli zamienić gruntu leśnego na inny ro- 
dzaj uprawy i na tej drodze uzyszać dochód do 
płacenia zwiększonego podatku niezbędny. Nie 
chcemy jeszcze z tego jednego aczkolwiek bardzo 
złowróżbnego wypadku wyprowadzać zamiaru z0- 
stawienia nas przy słuź.bnictwach; zniesienia sła- 
żebnictw wymaga tak interes rządzonych jak rzą- 
dzących ; tylko wykupao zwiększy produkcyę i 
wzmoże siłę podatkową tyle ważną nawet dla 
skarbu państwa. 


Wiedeń 17 marca. 


+4 Sto posiedzeń odbyła już Izba niższa Rady 
państwa, a dziś posiedzenie 101sze. Na porządku 
dziennym był dalszy ciąg rozpraw nad rewizyą 
ustawy zarobkowej, tudzież pierwszy odczyt pro- 
jektów finansowych, które p. Plener na ostatniem 
posiedzeniu przedłożył. Wiadomo, że pierwszy od- 
czyt każdego wniosku i projektu na tem polega, 
iż woioskodawca motywuje, a Izba rozstrzyga, czy 
wniosek odesłać do komisyi lub nie. Ponieważ p. 
Plener projekta swoje uwotywował wraz z prze- 
ałożeniem onych, przeto dziś miała Izba tylko 
rozstrzygnąć co do odesłania ich do komisyi. Nie- 
którzy sądzili, że przyjdzie znów do rozpraw nad 
kompetencyą, miaaowicie z powodu projektowanej 
przez ministerstwo ugody z bankiem. - Wiadomo, 
że kwestyą kompeteucyi poruszył w tym wzglę- 
dzie nawet tak eentralistyczny dziennik, jak Presse. 
Zdawało się więc, że właśnie z pośrod większości 
odezwą się głosy przeciw kompetencyi terzźaiej- 
szej Rady państwa do rozstrzygania kwestyi ban- 
kowej. Nie wiem, na czem mogło się opierać ta- 
kie mniemanie nieusprawiedliwione dotychczaso- 
wem zuchowaniem się Izby, zwłaszcza po tak sko- 
rem przez większść przywłeszczeniu sobie pra- 
wa stanowienia nie tylko o budżecie tegorocznym, 
ale o fiaansach w ogóle. Zresztą wiadomo, że już 
wydział fiaansowy zajmował się kwestyą bankową. 
Wszak znane wystąpienie dziennika Presse w tej 
kwestyi datuje się od owej chwili, kiedy właści- 
ciela jego, p. Zanga, wezwał wydział finansowy 
jako biegiego, aby objawił swe zdanie w tym 
względzie, a następnie, że tak sam minister Ple- 
ner, jak i radzca minieteryalny Brentano, bronili 
już dotyczących projektów rządowych w komisyi, 


z drugiój strony, o nadany przez Jana Olbrachta 
miastu Łauczuthowi jarmark na ś. Marka, przypą- 
dający trzeciego dnia po $. Jerzym, zważając, iż 
takowy przynosi szkodę miastu Rzeszowowi, które 
aierównie pierwćj otrzymało przywilćj na jarmark 
w dnia 6. Jerzego, uchylamy przeto i znosimy po- 
wyższy jarmark w Łanezucie.* Stanisław Pilecki 
podkomorzy przemyski, ustanowił na mocy przy- 
wileju z r. 1515 jarmask na n edzielę Środopostuą. 

Uchwała sejmowa z roku 1655 wyraża: „ż oby- 
watelom wojew. ruskiego ua iem należy, że dla 
górzystych i złych dróg, na składy winne, nie za- 
wsze gdy potrzeba, przyjeżdżać mogą, przeto na 
prośbę posłow, a za zgodą wszystkich stanów, skład 
winny i rybny w Łaneucie naznaczony. (Staroży- 
tna Polska). 

Na jakiej zaś stopie stał handel Łancncki w wie- 
ka XVIII najlepiej można poznać z uniwersału Sta- 
nisława Lubomirskiego r. 1779 wydanego. W ustę- 
vie 7 tegoż uniwersała mówi: 

„Gdy miasto Łaucut oprócz jarmarków, targów 
{pw tydzień dwa, to jest we wtorek i piątek ma po- 
| „stanowione; przeto ku wygodzie sprzedających 

„jako i kupujących, by w rynkach miasta sprzeda- 


Zbigniewem Stogniewem dziedzieami Raeszowa| „rze i kupna odprawiać się mogły, niniejsze co do 


by decyzya e. k. Komisyi krajowej potwierdzoną 
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której większa część mie jest im podobno przy- 
chylna. Po tem wszystkiem trudno było przypu- 
szczać, żeby kto z większości miał się odezwać 
przeciw kompetencyi. Mniejszość wypowiedziała 
juź dawno zdanie swoje w tym względzie; dla 
czego zaś dziś zaniechała ponowić je przy tak wa- 
żnej sposobności, tego nie umiem wytłumaczyć. 
Mogła jednak była, ozmaczyć swoje stanowisko 
konstytucyjne i wykazać dokąd idzie terażniejsza 
Rada państwa wychodząc nawet po za $. 13 u- 
stawy o reprezentacyi państwa, na mocy którego 
rząd odstąpił jej niejako swego prawa na ten raz 
jeden. Byłaby to prawdziwie czynna opozycya. Je- 
dnorazowe zaprzeczenie z góry w takich okoli- 
cznościach nie wystarcza. Parlamentaryzm wymaga 
ciągłej czujności i czynności, ciągłych utarczek, 
a to tem więcej, że dziś ludzie żyją po większej 
części tylko chwilą. Trzeba im ciągle przypominać 
1 przypominać się. Iaaczej, łatwo zapominają, a 
ostatecznie tea zwykle wygrywa, kto lepiej i źwa- 
wiej około siebie chodził. Jeżeli gdzie możua za- 
stósować najlepiej, znane przysłowie Fryderyka 
pruskiego: „Toujours à la vćdeite!* — to pewnie 
w życiu parlamentaraem. Zdaje mi się zaś z dru- 
giej strony, źe z ciągłóm oznaczeniem odrębnego 
stanowiska zasadniczo-konstytucyjnego da się po- 
godzić postępowanie utylitarne, z czego razem 
wyniknąć może tylko tem pełniejsza działalność 
parlamentarna, 

„Tak więc bez wszelkiej opozyćyi odesłała dziś 
większość ostatnie projekta p. Plenera do wy- 
działu finansowego. Wydział ten przedłożył właśnie 
trzecie sprawozdanie, które się tyczy zniesienia 
daniny góruiczej (Bergfrohne), istniejącej obok 
tas zwanej opłaty miarowej (Maassengebiihr). Te- 
raz ma być natomiast podwyższonym i należycie 
rozłożonym właściwy podatek dochodowy od pro- 
dukcyi górniczej. 

Minister Lasser odpowiedział dziś na iuterpela- 
cyę p. Czernego względem języka słoweńskiego 
w niektórych południowych krajach, o co się in- 
terpelant dopominał na ostatniem posiedzeniu. P. 
Lasser starał się dziś usprawiedliwić tak długie 
zwlekanie odpowiedzi, oświadczając między innemi, 
że chciał odpowiedzieć nie tylko słowami, ale i 
faktami t. j. rozporządzeniami wydanemi co do u- 
żywania języka krajowego w urzędach owych pro- 
wincyj. Mimo tych rozporządzeń wątpię, żeby in- 
terpelant był całkiem zadowolnionym z odpowie- 
dzi która się głównie opierała na zdaniach i do- 
niesieniach urzędów krajowych, w kwestyach tego 
rodzaju nie dość zwykle bezstronnych. Równocze- 
śnie odpowiedział p. Lasser także na podobną in- 
terpelacyę Ljubiszy względem języka słowiańskiego 
w Dalmacyi, oznajmiając, że, podobne rozporzą- 
denia wydano i dla Dalmacyi. 

_P. Guskra interpelował wraz z innymi członka- 
mi lewicy całe ministerstwo względem .azwy nad- 
wornćj kancelaryi dla królestw Dalmacyi, Chor- 
wacyi i Śłowenyi. Tę nazwę czytaliśmy przed kilku 
dmami w urzędowój Gazecie Wiedeńskićj. Zapytu- 
ją się więc interpelanci, jakióm pranem nazywa 
się ta kancelarya także kancelaryą dla Dalmacyi, 
skoro Dalmacya odrębny wa sejm, odrębnie repre- 
zentow»ną jest nawet w terażaiejszćj Radzie pań- 
stwa, chociaż nie jest w nićj reprezentowaną Chor- 
wacya i Słowenia itd. Cała ta inierpelacya ma na 
sobie wybitny charakter ceutralistyczny. Już to sa- 
mo, że p. Giskra ją pn, świadczy o tóm. Pod- 
pisali ją także centralistyczni posłowie sejmu dal- 


~ maąckiego. Słowianin Ljubisza niepodpisał jéj. Wia- 


domo, że stosunek Dalmacyi do Chorwacyi nie jest 
jeszcze prawnie i koustytucyjnie uporządkowanym. 
Ma tego dokonać sejm chorwacki w połączeniu 
z dalmackim. W Dalmacyi objawiają się w tym 
względzie dwa kierunki przeciwne sobie. Jeden 
przeważnie włoski i centralistyczny s raczój wy- 
zyskiwany przez centralizacyą, drugi przeważnie 
słowiański i autonomiczny a lgnący zarazem wię- 
céj do Chorwacyi. W ogóle zaś prawo historyczne 
przemawia za unią z Chorwacją. 

Na ię iuterpelacyę odpowiedział dziś zaraz p. 
Schmerling, uważając uporządkowanie konstytu- 
cyjne stosunku Dalmacyi do Chorwacyi jako o- 
twartą kwestyę konstytucyjną, w czem nie należy 
przesądzać, a powołując się co do nazwy nadwor- 
nej kaneelaryi chorwackiej na historyę i prawo 
historyczne. Wszystkię władze i urzędy wyższe 
tych krajów, powiada p. Schmerling, używają tej 
nazwy od wieków. I tak np. Ban nazywa się 
Banem królestw Dalmacyi, Chorwacyi i Słowemi 
i 6 d: 

Może ta odpowiedź być ważną jako prejudykat 
na przyszłość i jako symptom obecuej sytuacyi 
politycznej. W każdym razie nie wtórowała ona 
ceutralistycznym zapędom p. Giskry i jego przy- 
jaciół. Pojmowanie takie stosunku Daluacyi do 
korony węgierskiej, jakie dziś słyszeliśmy z ławy 
minietrów, ma niezawodnie wyższe znaczenie w 0- 
bee tego, co się ma południu przygotowuje i to 
w odniesieniu zarówno do kwestyi włoskiej jak i 
do kwestyi wschodniej. 

Z tego względu odpowiedź dzisiejsza p. Schmer- 
liaga ma, zadaje mi się, większe znaczenie i do- 
nmiosłość, niź wiele innych odpowiedzi ministery- 
aloych, które dotychczas słyszeliśmy. 

. W dzisiejszch rozprawach nad ustawą zarobko- 
wą poruszono znowu między innemi ważaą kwe- 
styę zasadniczą co do kompeteneyj sejmów krajo- 
wycb, gdy była mowa o zatwierdzaniu statutów 
stowarzyszeń zarobkowo-przemysłowych. Kto ma 


zatwierdzać te statuta? P. Prażak (z prawicy) 
wniósł, aby sejmy krajowe o tem orzekły. P. 
Griiawald (także z prawicy), aby sejmom słażyło 
prawo zatwierdzania i przedstawiania statutów do 
sankcyi cesarskiej. Komisya przyznała to prawo 
namiestnietwom. P. Kaiser (z lewicy) wniósł, aby 
się trzymać w tym względzie po prostu przepisów 
ogólnej ustawy o stowarzyszeniach, wedle której 
także zatwierdzanie statutów wielu stowarzyszeń 
należy do namiestniet+a. P. Giskra bronił tego 
wniosku p. Kaisera. P. Mihifeld wraz z sprawo- 
zdawcą Rygerem wniosku komisyi. Wyznać jednak 
tczeba, że wnioski pp. Prażaka i Griiawalda słabo 
były bronione. Nikt z prawicy nie poparł ich na- 
leżycie, pomimo że chodziło tu o kwestyę zasa- 
doiezą, o kwestyę kompetencyi. Znowu opozycya 
siedziała z założonemi rękami a pp. Giskra, Kai- 
ser, Miibifeld, Antosi Ryger nie szczędzili wywo- 
dów ceentralistycznych, któremi ostatecznie zwycię- 
żyli, bo wnioski pp. Prażaka i Grtliowalda upadły. 
Głosowała za niemi prawica .i część centrum. 
Wyraźnie rozpisuję się o tem, bo zdaje mi się, 
ża nie należy. żadnej sposobności pomijać, aby 
swych zasad i zdań bronić, a to tem więcej teraz, 
kiedy niejeden wyłom w przeciwnym obozie zro- 
biony. Dzezególaiej zwróciłbym uwagę na inter- 
pretacyą ustaw zasadniczych. Lewica bardzo do- 
solnie w tym względzie postępuje, a prawica nie 
zawsze chwyta ją na gorącym uczynku, nie wy- 
tyka jej słabych stron i usterek względem wyraź- 
aego brzmienia nawet ustaw lutowych. 

W piątek część lewicy dawała prezesowi p. 
Heinowi i wiceprezesom, p. Hasnerowi i hr. Maz- 
zuchelli, obiad na uczczenie setnego posiedzenia 
Izby. P. Hein znowu miał mowę niebardzo szezę- 
śliwą, w której wypowiedział, że on i jego stron- 
nicy nie uważają się jako wysłannicy krajów, lecz 
jako wysłannicy do krajów — oczywiście aby ze 
stanowiska reichsratowego propagować centrali- 
zącyę. 

Takie zdanie wydeje się tylko napuszystą pro- 
wokacyą i zniewagą nie tylko reprezentacyi kra 
jowej, ale i ludności. 

; Co do ugody ministeryaluej z bankiem, zapisać 
ta trzeba, że znaczna część tutejszych sfer ban- 
kierskich z nią się zgadza i za nią obstaje. Nieje- 
daego to dziwi i chwiejnym czyni co do ocenie 
nia ostatecznego, gdyż tu przecież idzie o zdanie 
już nie sfer urzędowych, ale sfer kompetentnych 
z pośród samej ludności. Powodu tego szukać trze- 
ba, w osobistych interesach tutejszych bankierów, 
są to bowiem akcyonaryusze banku, a dalej, że 
przecież i za dawnych rządów, za ministra Brucka 
np, bywali oni zwykle zadowoleni i niemało zys- 
kiwali na sztucznych sceentralizowanych przedsię- 
biorstwach przemysłowo-kredytowych? A czy ludy 
były także tak zadowolone? Czy także tyle zys- 
kiwały? Krótko mówiąc, dążność ceentralizacyjna 
jest bardzo naturalną nie tylko w pewnych sfe- 
rach urzędowych wiedeńskich, ałe i w pewnych 
sferach ludności wiedeńskiej. A o coż teraz wła- 
śnie przedewszystkiem idzie, jeźli nie o zwalcze- 
nie tej zgubuej dażuości? Co państwu najwięcej 
zaszkodziło ? í 

Mężowie stanu tutejsi za nadto wiele zważają 
na ludność wiedeńską a raczej na pewną część 
tej ludności z ujwą dla ludności większej części 
krajów. Często uważają to za opinię: publiczną 
co jest tylko opiaią lokalną a nawet koteryjną 
Wiednia. W tem niejedna żywotna leży przyczy- 
na usterek polityczuych. A więc nie ma się co 
ładzić zdaniem pewnych sfer tutejszych w kwestyi 
bankowej. Dowodem zresztą najwięcej czytany 
dziennik Presse, że i tu zaczyna przemagać inne 
zdanie. Dobrze, że i na to zdobyło się przy tak 
długim braku życia publicznego, który jest główną 
przyczyną wszelkich wad i bałamuctw w pojęciach 
polityczaych tutejszych. 

Jutro posiedzenie Izby panów. 


W/rocław 16 marca. 


+ Kryzys ministeryalna jeszcze się nie skończy- 
ła. Wedłog najświeższych wiadomości ministrowie 
odcienia liberalnego Schwerin, Patow, Bernuth, a 
podobno tą razą i Auerswald, mieli się nanowo 
podać do dymisyi. Główną przyczyną tego kroku 
ma być niemożuość zgodzenia się na jeden poli- 
tyczny program, solidarnie wszystkich członków 
gabinetu obowięzujący. Ułożenie takiego programu 
było przedmiotem ostatnich narad gabinetowych. 
Dwa projekta wniesiono na pierwszeta zaraz po- 
siedzenia odbytem pod prezydencyą nowego szefa 
gabinetu, księcia Hoheniohe: jeden podany przez 
hr. Schwerina, skreślony na zasadach liberalnych, 
drugi podany przez br. Bernstorffa, skreślony na 
zasadach konserwatywnych. Ministrowie liberalai, 
pozostając w nowo recrganizującym się gabinecie, 
prezydowanym przez człowieka, który może być 
najszlachetniejszym i najmilszym z ludzi, ale nigdy 
wyobrazicielem 1dei liberalnych, za jakiego się też 
sam nigdy nie wydawał, ministrowie, mówię, libe- 
ralni, pozostając w gabinecie, potwierdzali już tem 
samem słuszność powstałego przeciw sobie w opi- 
nii publicznej podejrzenia, że się zaparli swojej 
przeszłości i podali ręce wyobrazicielom dążności 
konserwatyweych albo raczej wstecznych. Rato- 
wało ich jedyaie w opinii publicznej nieprzełamane 
w nowym gabinecie obstawanie za programem li- 
beralnyw, i wystąpienie z ministerstwa, gdyby pro- 
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gram takowy miał być odrzucony. Otóż to się 
wczoraj stać miało. Nie wiedziano jeszcze, czy 
król przyjął dymisyę ministrów liberalnych. Przy- 
puszczano cofnięcie się nowego szefa gabinetu, a 
z nim nataralnie i pp. Heydta, Roona, Berastorfia, 
któremu dawano ambasadę w Paryżu. Przypuszcze- 
nie takie już z tego jednego względu niepodobnem 
jest do prawdy, boby zbyt odsłaniało osobę same- 
go panującego który z własnego natchnienia nie 
radząc się żadnego z ministrów, powołał księcia 
Hohealohe na szefa gabinetu i sam go do niego 
wprowadził; rozkaz też królewski przez jednego 
tylko ministra p. Heydta był podpisany, a pan 
Heydt, który od lat trzynastu umiał się stosować 
do wszystkich okoliczności, nie chciałby był za- 
pewne wystawić korony na czoło obecnej walki, 
gdyby mie był przekonany, że postanowienie kró- 
lewskie nie zostanie cofaięte pod naciskiem prze- 
ciwnej rady liberalnych ministrów : 

Zanosi się więc na to, że konstytucyonalizm pru- 
ski będzie odbywał dalsze swe próby pod dyrekcyą 
i opieką gabinetu konserwatywnego. Jeżeli taki 
gabinet przyjdzie do skutku, cały kraj będzie się 
znajdował w opozycyi przeciw niemu. Cała frakcya 
Grabowa, przyjmując nazwę stronnictwa konstytu- 
cyjnego, oświadcza otwarcie dzisiejszemu gabine- 
towi, w programie wyborczym świeżo ogłoszonym, 
i następnie w organie swym Berliner Allg. Zeitung, 
że przejdzie cała do opozycyi przeciw gabinetowi, 
jeżeli polityki swej nie oprze na zasadach progra- 


odrazu nie dowiedzie. W obec takowego oświad- 
czenia, nie mówiąc już o oświadczeniach stron- 
nietwa postępowego, żadnemu nieliberalnemu ga- 
binetowi nie powiedzie się zapewnić sobie wię- 
kszości w przyszłych wyborach. Wszystek wpływ 
z góry na nie się nie przyda przy takiej jedno- 
myślności stronnictw liberaloych, zwłaszcza że o0- 
kręgi wyborcze są teraz stale określone i władzy 
wykonawczej nie można ich dowolnie odmieniać, 
Cóż wtedy? Postawiono juź kwestyę; albo par- 
lamentaryzm, albo zamach stanu? W tej chwili 
można jeszcze obejść kwestyę, ale po wyborach, 
kto wie, czy to będzie tak łatwo. 

W każdym razie trzeba uważać za pewne, że hr. 
Schwerin w takiem położeniu rzeczy mie będzie 
dyrygował przyszłemi wyborami; albo więc do 
innego wydziału przejdzie, albo ustąpi z mini- 
sterstwa. 


Wiedeń 17 marca. Niektórzy członkowie Izby 
deputowsnych Rady państwa obchodzili w piątek 
jubileusz posiedzeń. Sto posiedzeń już odbyli, wpraw- 
dzie nie w stu dniach lecz w trzystu z okładem, 
ule gdyby policzyć co w ciągu tych trzystu dni 
va stu posiedzeniach zrobili, to zaprawdę nie by- 
łoby się czóm szczycić. Długi parlament nie daje 
bynajmuićj zasługi, lecz parlament pracowity. Zoł: 
nierz co się zestarzał na musztrach i paradach nie 
może iść na równi z tym co krótko wprawdzie słu- 
żył, ale walczył. Dzienniki wiedeń:kie bardzo chy. 
biają celu, jeśli sądzą, że zagranicą z zdumieciem 
czytać będą mowy, któremi sobie nawzajem po- 
chlebiali ucztojący jubiłanci, osiwiali w stu para- 
dach weterani parlamentowi. 

— W uzupełaieniu przedstawień Ministra Skarbu, 
trzecie z kolei miejsce po projektach podwyższe- 
oia podatków i ugody z bankiem, zajmuje projekt 
ustawy względem kontroli długów publicznych, 
którą ma nadał utrz, wać Rada państwa. Wydział 
skarbowy zaprowadził pewne zmiany w projekcie 
rządowym. Wediug tych zmian, następujące prze- 
pisy odnosić się będą do tój instytucyi: Kontrola 
ma się odbywać przez komisyę, do którćj Izba 
wyższą trzech członków a Izba niższa sześciu wy. 
znacza. Komisya ta obejmuje na siebie czynności 
komisyi przez Cesarzą dawnićj mianowanćj i urzę- 
duje stale przez cały ciąg prawodawczego okresu, 
tj. lat sześć, poczóm nowa Rada państwa nowych 
członków komisyi wyznacza; wszelako występuje 
co dwa lata trzecia część członków przez losowa: 
nie. Komisya ma nad tóm czuwać, aby żadne dła- 
gi niebyły zaciągane nie na prawodawczćj drodze, 
aby gie bito nad przepis papierów zdawkowych lub o- 
bligacyj rządowych; ma ona dozorować prowadze- 
nie ksiąg dłagu państwa, umarzanie, giełdowe wy- 
miany, sprzedaże i kupno efektów kredytowych, 
odbywać rewizyę tych efektów w kasie głównćj 
państwa, czuwać nad drukiem i wydawaniem tych 
efektów, tudzież nad niszczeniem wylosowanych, 
a w razie gdy rząd postąpi sobie w myśl $. 13 
ustawy zasadniczój państwa (to jest w razie za- 
ciągnięcia długu bez udziału ciał prawodawczych) 
komisya dozorować będzie, aby ten dług był wcią- 
gnięty, zapisany itd. Na ssygnacyach skarbowych 
podpisywać się będą członkowie komisyi do tego 
umocowani. Komisya ma zdawać sprawę Izbie 
z czynności swoich, a.©0 pół roku ogłaszać w Ga- 
zecie Wiedeńskiej stan długów państwa. 

— Jedna z litografowanych korespondeneyj wie- 


deńskich napisała w sobotę, „że kwestya zwołania |P 


sajmu węgierskiego, zaczyna w tej chwili się prze- 
bijać.* Ztego powodu Kor. Scharfa zapewnia, że 
dotychczas mie nie słychać otem, a domniemane 
narady nad tym przedmiotem, ograniczają się na 
prostej formalności. Reskrypt królewski rozwiązu- 
iący sejm węgierski, naznaczył sześć miesięcy cza- 
su do „możebnego* zwołania aowego sejmu. Po- 
nieważ już 6 miesięcy upłynęło więc wyjść ma 


urzędowe oświadczenie powodów, dla których rząd 
nie może jeszcze zwoływać sejmu. Co do formy 
tego oświadczenia zachodzi różnica zdań między 
Ministrem stanu a konelerzem węgierskim, a to co 


do tego, iż jedna strona sądzi, źe dość w Gazecie 


Wiedeńskiej oświadczenie to ogłosić, druga zaś 
strona żąda, aby Cesarz wygotował list odręczny 
do kanclerza, bo to w Węgrzech lepiej byłoby przy- 


jętem. Po powrocie N. Pana z Wenecyi rzecz się 


ta rozstrzygnie. N. Nachr. powiadają przeciwnie, 
że niezgoda nie na samej formie ogranicza się, ale 


i rozciąga się do treści. Zdaniem naszem jedno i 
drugie jest drobnostką — skoro sejm nie zostaje 


zwołany, i nie masz nadziei, aby konstytucya Wwe 


gierska uznaną została, to mniejsza o to, czy i ja- 
kie kroki będą zrobione na usprawiedliwienie obe- 


enego stanu rzeczy. 


— Jukai maluje w Magyar Saito życie polityczne, 


jakie panowało w przeszłym roku, a następnie 


przeciwny jego obraz, dzisiejsze zobojętnienie na 
wszystko co tylko z polityką ma związek. Gazety 
już nawet nie rozprawiają o kwestyach zasadoi- 
czych; P. Hirnók dla siebie samego codziennie 
stawia projekta, i nikt się z nim nie nuciera, albo- 
wiem znać, że to tylko gadanina, nie robiąca na 
nikim wrażenia; nie słychać o żadnym rozsądnym 
programie, a nawet najrozumniejszy człowiek my- 
śli sobie: „Choćbym też coś bardżo mądrego po- 
wiedział, to nie będzie jeszcze tak mądre, jak że- 
l á z A bym nic niə powiedział“ — a letarg ten panuje i 
mu liberalnego, i szczerości zamiaru tego czynem | na giełdzie. Czyż taki stan może kogo cieszyć, 


gdy nikt niedba czy się co stanie lub nie, — gdy 


obywatel obojętoy na losy państwa, a nikt niema 


nawet energii w tył się cofnąć? W pewnym opisie 


podróży, czytałem raz, że okręt na pełnem morzu 
został uszkodzony. Cały dzień pracowali wszyscy 
przy pompach ale niemogli wyczerpać cisnącej się 


do okrętu wody. Gdy to sposirzegli, odeszli spo 
kójnie: od pracy, nakryli stół, zastawili butelki i 
w cichości pili. Nie wiem, dlaczego mi to zdarze- 
nie teraz przyszło do głowy. 
do Wenecyi. 

— Projekt Ministra skarbu względem podwyż- 
szenia podatków stałych sformułowany jest nastę- 
pnie w artykuły ustawy : 


Projekt do ustawy, na mocy której zarządza się 


podwyższenie nadzwyczajnego dodatku do podat- 
ków stałych. Obowiązaje w całem państwie. 

$ 1. Nakazany rozporządzeniem cesarskiem z d. 
13 maja 1859 r. nadzwyczajny dodatek, ma być 
od d. 1 maja 1862: 

a) od podatku gruntowego podwyższony do pię- 
cia dwuuastych zwyczajnej należytości; b) od po- 
datku klasyczno-domowego; ©) od podatku zarob- 
kowego; d) od podatku od sztak i rzemiósł w kró- 
lestwie lombardzko - weneckiem; i e) od podatku 
dochodowego, podwojony. 7 

$ 2. W krajach, w których dłużnikom przyzna- 
ne jest z prawa odciąganie podatku dochodowego 
od procentów kapitałów lokowanych hipotecznie 
lab w przedsiębiorstwach rękodzielaych, prawo to 
rozciągać się ma także do nadzwyczajnego dodat- 
ku niniejszą ustawą oznaczonego. 

§ 8. Od procentów obligacyi państwa, publi- 
cznych funduszów i stanowych, nakazane rozpo- 
rządzeniem cesarskiem z d. 28 kwietnia 1859 po- 
bieranie podatku dochodowego, bez względa na 
walutę na którą obligacye są wydane, ma się od- 
bywać w wysokości odsetków podatkowych na- 
znaczonych na trzecią 


wypłacanych po dciu 30 kwietnia 1862. 
$ 4 Mój Minister skarba polecone ma sobie 
wykonanie tej ustawy. 


| — Wydział skarbowy zdał przychylnie sprawę 


jz projekta: rządowego względem zmiany podatku 
góraiczego. Według tego projektu ustać ma od 
1 maja r. b. opłata daniny górniczej, pobieranej 
przez skarb od kopalń, a w to miejsce ma się o- 
płacać 5%, podatka od czystego zysku, pozosta- 
wiając jednaz opłatę od wydobywania produktu i 
roczuą opłatę 20 złr. od szybu. Podatek ten bę- 


dzie wybierany przez urząd podatkowy za wymia- 


rem władzy górniczej. a 


— Do Gazety kolońskiej piszą z Wiednia, że 
Cesarz JMć miał napisać do króla Pruskiego list 


podający myśl kongresu wszystkich panujących 
niemieckich, celem rozstrzygnięcia spraw niemie- 
ckich i wzywając króla do dania swych uwag 
nad tym pomysłem. Korespondent przewiduje, że 
doniesieniu temu urzędownie może zaprzeczą, nie- 
mniej jednak chce on się przy swojem utrzymać. 
— Według doniesienia Ost und West, depato 
wany dalmacki Lapenna zamyśla interpelować mi- 
nisteryum z powodu przemienienia dykasteryi na- 
dwornej chorwacko-słoweńskiej na kancelaryę na 
dworną dla królestw Dalmackiego, Chorwackiego 
i Sloweńskiego. (Jak pisaliśmy, połączenie Dalma- 
cyi jest dotąd tylko nominalne; rzeczywiste nastą- 
i może wtedy, jeśli się sejm w Zagrzebiu zgodzi 
na wysłanie reprezentantów do Rady państwa.) 
— Pobór rekruta w tym roku przypadł w ogó- 
le na 85,000 ludzi, w takim podziale : Austrya i 
Salzburg 5749, Styrya 2624, Kraina 1222, Wy- 
brzeże 1226, Wenecya 6417, Czechy 12,497, Mo. 


rawa i Szląsk 6121, Galicya i Bukowina 13,285, 


Dalmacya 896, Tyrol 1132; razem 52,000; pozo- 
stałe 33,000 przypadają na kraje węgierskie. 


Hr. Forgach kauclerz węgierski wyjechał 16go 


` ąz; dochodu wraz z nad- | 
|zwyczajnym dodatkiem niniejszą ustawą oznaczo- 
nym, przez odciąganie od procentów na terminie 
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Francya. 


Przedmiotem dyskusyi na posiedzeniach Ciała 
prawodawczego, nie przestaje być sprawa włoska. 
Na posiedzeniu w dniu 12 b. m. wystąpił w jej 
obronie i w obronie praw Włochów p. Emil Olli- 
vier i mową którą tu podajemy, dowiódł swych 
znakomitych zdolności krasomowczych i polity- 
eznych: 

P. Emil Ollivier. Nie mam zamiaru szczegó- 
łowo podnosić sprawy włoskiej, anı nawet sprawy 
rzymskiej, p. J. Favre wyłożył wczoraj wspólne 
nasze ideje, a niespodziewając się, abym je mógł 
powtórzyć z równą wymową, nie chce ich osłabiać. 

Ta mowca odpowiada p. Keller, który na po- 
przedzającem posiedzenia dowodził, że władza 
Świecka jest nieodzownie potrzebną do wolności 
wiary i że własność jest dogmatem. 

W mowie p. Keller, powiedział p. Ollivier: jest 
jedna część której podrzędce tylko przypisuję zaa- 
ċzenie, część która zawiera napady ną Piemont i 
na jedność włoską. : 

Kilkakrotnie odpowiadano tu jaż na te napady. 
Tym razem ponieważ okazują się po raz pier- 
wszy, dość będzie słów kilku, aby na nie odpo- 
wiedzieć. Mówiono o odezwach głoszonych w Kró- 
lestwie Neapolitańskiem z powodu rozbojów, ode- 
uwach strasznych, które potępiam, a rząd włoski 
potępił je wprzód juź niż ja. Nie słuszuą jest rze- 
czą czynić rząd włoski odpowiedzialaym za akta 
niektórych szaleńców. 

To chciałem powiedzieć o Piemoncie. Równie 
krótko mówić będę o jedności włoskiej. P. Keller 
myli się, przypisując jednemu człowiekowi za- 
szczyt utworzenia, popierania, proponowania tego 
co uazywają jednością włoską. Każdy patryota 
znajduje w kolebce swej tę ideę, którą nauczyły 
Włochów pieśni Danta, a które Machiayel w kilka 
wieków po Dantem ogłosił jako cel, do którego 
Włochy dążyć winny. Jedność nie jest więc ideą 
mazzinistowską lub republikańską, jest to idea 
narodowa i patryotyczna. Jest w historyi naszej 
jeden fakt podobny tej wielkiej i szlachetnej idei, 
idei patryotycznej, 

Był czas, że prowincye nasze. były z sobą w 
wojnie, że książęta Burguadyi i Bretanii zacięte 
prowadzili wojny wewnątrz kraju i idea jedności 
Francyi ginęła. 

Cóż się stało? młoda dziewica, ożywiona naj- 
czystszem patryctyzmem, chwyciła odważnemi rę- 
kami chorągiew Francyi, król jej został namaszczo- 
ny w Reims i jedność Francyi została odbudo- 
waną. 

Jeżeli Frencya stała się wielką i pełoą sławy, 
dla czegóż nie chcemy aby i Włochy były wielkie 
i pełne sławy. Pojmuję równie jak wy wielkość 
mego kraju, do którego równie jak wy jestem 
przywiązany. Według zdanią mego pragnąć po- 
winniśwy, aby kraj nasz był wielkim w pośród 
siłnych nie w pośród słabych, aby był wielkim 
aie w pośród rozdzielonych, lecz w pośród zjedno- 
czonych narodów. 

Cheę być równie otwartym jak mój przeciwnik. 
Piemont, jedaość włoską są pod względem kwe- 
styi rzymskiej tylko ideami podrzędnemi, przy- 
padkowemi. Niezapominajmy czego nas historya 
uczy. Gdy Piemont był jeszcze najwierniejszem 
ramieniem Stolicy św., gdy jedność włoska na da- 
lekim ukazywała się boryzoncie w r. 1815, 1822, 
1830, 1833 i 1836, we wszystkich tych epokach, 
były w Rzymie wstrząśnienia, wezwania do eze-- 
goś lepszego, zamieszki takie, iż trzeba było ar- 
mij obcych, .zby utrzymać ten pokój zwodniczy, 
który z sobą przyaosiły. 

Niechodziło wtedy ani o Wiktora Emanuela, a- 
ni o Mazziniego, ani o Garibaldego, nie byli oni 
jeszcze na scenie świata. Gdyby nie było Wiktora 
Emanuela, Mazziniego, gdyby nie było idei jedno- 
sei włoskiej, walka ta trwałaby jednak ażby osią- 
guęła skatek. 

Dla czego? Gdyż w Rzymie była rewolucya. 
fak jest. Nie cofam sę przed tym wyrazem i dla 
tego to walką była wielką i tax żywotną. Lecz 
cóż to jest rewolucya? Mówią, niesłuchajcie lu- 
daości rzymskiej, niesłuchajcie Wiktora Emanuela, 
gdyż to jest rewolucya ? I gdy ten wyraz został 
energicznie wypowiedzianym, sądzono, że jaż mie 
potrzeba mówić więcej. Urok ten został wczoraj 
rozwianym i wdzięczny jestem panu Keller. Rzekł 
on, ża to wedlug niego jest rewolucyą i że ją po- 
znaje po następujących cechach: po nadzwyczaj - 
nej centrelizscyi, po wszech władzy państwa, po 
braku i nienawiści wolności, po uznaaiu faktu speł- 
uionego i po najwyższej potędze celu. 

Gdy słyszałem p. Kellera tak skreślającego ce- 
chy rewolucyi, jakiś dreszcz niezoaoy mnie prze- 
jął Równie jak mój szan. przeciwnik niecheę 
wszechwładzy państwa, kocham wolność, nie uzna- 
ję faktów spełnionych, prócz wtedy, gdy są spra- 
wiedliwe. Nie ma maksymy niegodniejszej nad tę, 
która celem usprawiedliwia środki. 

Jest pomiędzy mną i p. Kellerem dziwne nie- 
porozumienie, trzeba rozwiać tę mgłę, aby nie 
walczyć w ciemnościach. (Bardzo dobrze). W ja- 
kiejże doktrynie, w jakim kraju, w jakiej szkole, 
zpajdują się zasady potępione przez p. Kellera. 
` Najprzód centralizacya zbyteczna? Widzę ma- 
ksymę tę w pamiętnikach Ludwika XIV. Państwo, 
mówił on, jest właścicielem wszystkich swych pod- 
danych, a nawet dóbr katolickich. Później .margr. 
Villeroi mówił do Ludwika XV, dziecka natencza, 


a O O NE 
„jarmarków itargów podaję postanowienie: Aby | Około 1543 roku zgorzał Łancat zupełnie, a Krzy- | 13 Decembis 1683 ad diem 12 Martii 1684 wyszło 


Z wiadomości bieżących : 


Dawną Polska ze stano- | maszewicza. Lecz gdy ten, przed wyjściem z druku 


razem złp. 106 gr. 3.* 


wiska chrześciańskiego rozważana przez Marcelego | tego dzieła, wraz z żoną na obcój ziemi zakończył 


„w rynku ratuszoym towary sukienne, jedwabne, |sztof Pilecki darował mieszezanom cło na odbudo- 
„wełoiane i inne tym podobne, wszelkie zboża, mą- | wanie miasta. Rakoczy (1657) usiłując na próżao 
„ki, krapy, korzenia różne, żelaza, fótra wszelkie, |zdobyć zamek Łaneucki, spalił i złupił miasto. O- 
„pasy, rzeczy kramarskie, naczynia bednarskie i | gień tea pochłonął wszystkie miejskie przywileje 
„gliniane, słoniny, sadła, masła, syry, mleka, wo- |1 dlatego póżoiejsi dziedzice Łancuta, jak Jerzy, 


„ży, powrozy, frukta, 
„Sienia, płótna, włakna, i 
„wszelkie do żywności potrzebne rzeczy, w drugim 
„zaś rynku, ciggpącym się od bramy Przeworskiej 
„do domów zajezdnycb, konie, woły, krowy, bydła 
„nie rogate, owce, barany, skopy, słomy, siana, 
„tadzież węgle tarcice, drzewo na budowle i opał 
„(oprócz jeduak sklepów, w których mieszkańcom 
„tynku tego zarówno wszelkie towary trzymać do- 
„wola się) ku sprzedaży do umieszczenia były 
„dopuszczone.* 

Handel Łancucki teraz znacznie upadł, jednak 
wyżej opisany porządek targowy, jest do dnia dzi- 
siejszego Ściśle przestrzegany. 

Łancat przechodził różne częstokroć smutne ko- 
leje w dziejach. W majn 1498 r. Stefan wojewoda 


warzywa ogrodowe i ich na- | Barbara i Stanisław Lubemirscy, nowe nadawać 
wszelkie przędziwa, oraz | masieli. Dnia 22 czerwca 1695 r. spaliła się zna- 


czna część miasta, a mieszczanie wysłali burmi- 
strza swego do Przemyśla, ażeby uprosił dla nich 
uwolnienie od podatków. Z dekretu komisyi jene- 
ralnej dowiadojemy się, że roku 1700 pokazał się 
użydów dwa razy ogień i że żydom, którzy byli 
przyczyną tego ognia, kazano zapłacić 200 grzy- 
wiem va reperacyę zaniku. Roku 1760 niegło mia- 
sto po raz piąty pożarowi, a przez szósty 1820 r. 
i dopiero od tego czasu przybrał Łancut teraźniej- 
szą postać. 


W księdze wydatków ze składek zebranych na 
różne potrzeby miasta, czytamy co pastępuje: 


Str. 101. „Na kozaków z pod Wiednia idących, 


Wołoski, niszcząc wspólnie z Turkami i Tatarami | jako i na posłów Węgierskich i Zaporowskich, któ- 


ziemię ruską, posunąwszy się pod Łaneat, złupił |rzy jechali 


do króla Jmci, z rozkazania Ich Mo- 


i spalił miasto 3) co też Tatarzy 1502 r. ponowili *).|ściów, jako i Jm. Pana Marszałka W. K. Dobro- 


3) Martini Cromeri Polonia pag. 444 a, 
) Tamże strona 451 b. 


dzieja naszego, tak i Jejmości Dobrodziejki naszej 
mitościwej, za urzędu burmistrzowskiego , radni- 
ckiego sławetaego pana Kuźniara, począwszy a die 


Str. 360 „Anno Dni 1702 die 6 Febrnarii. 

Naprzód dla saskiego przechodzącego wojska do 
rąk sławetnego Kuźmiara, Walentego Pelea, i Ka- 
spra Otty na piwo kupione u Ojca przeora Domi- 
nikańskiego Łaneuckiego złp. 80 gr. 16.“ 

Item panu Janowi Razmusowi burmistrzowi na 
on czas, na drogę warszawską złp, 100. 


„(Dalszy ciąg nastąpi) 
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Poznań. Przeglądu Poznańskiego poszyt drugi 
z drugiego półrocza r. 1861 opuścił prasę i zawiera 
następojące przedmioty: Rok 1733 w Polsce od śmierci 
Augusta III podłag raportów dyplomatycznych ajentów 
angielskich. 

O Rozwodach nauka piąta. 

Hrabia Karol de Montalembert i jego ostatnie pi- 
smo: Naród w żałobie. 

Domówienie kazania X. Kajsiewicza: O przeciwni- 
kach Chrystusowych, 


Dłażniewskiego. . 

Rócueil des traités i t, d. par le Comte d'Angeberg. 

Mowa pogrzebowa na cześć ks. Czartoryskiego X. 
Aaksandra Jełowickiego. — Mowa żałobna na cześć ks. 
Czartoryskiego przez X. Jana Janiszewskiego. — Mowa 
żałobna na nabożeństwie za duszę ks. Czartoryskiego 
przez X. Prusinowskiego. — Mowa X. Prusinowskiego 
na nabożeństwie za duszę X. Arcybiskupa Fijałkow- 
skiego. — Mowa żałobna na cześć X. Fijałkowskiego 
Arcybiskupa przez X. Jana Janiszewskiego. 

Stolica Apostolska śród trwającój burzy, 

Gdzie obowiązek dzisiaj. 

Z powodu polemiki Dziennika Poznańskiego z Ty- 
godnikiem katolickim. 

W kwietnin ma się ukazać numer pierwszy prze- 
glądu na r. 1862. 

— Karol Libelt pracuje w ząciszy wiejskićj, nad 
skreśleniem obszernego żywot: Stanisława Staszica. 
Będzie to praca odpowiedna godności i zasługom wiel- 
kiego pisarza i obywatela jakim był Staszic. 


Wilno. Wyszedł tam przez Jana Prasinowskiego 
i Maurycego Krupowicza. Zbiorek pamiątkowy Po 
giarnie. Dzięło to szlachetni wydawcy pierwotnie prze- 
znaczyli na zapomogę brata po piórze Waleryana To- 


życie: dochód jaki się z niego okaże czysty, ofiarują 
„a pomoce naukowe dla bieduych uczniów i sierót 
odznaczających się zdolnościami i zamiłowaniem do 
pracy. 5 

Petersburg. Michał Baliński drukuje w Peters- 
burgu u Józefata Ohryzki, dzieło o dawnćj akademii 
wileńskićj. 


Żytomierz. Nakładem księgarni Jana Hussarow- 
skiego, a w drukarni A. Kwiatkowskiego, wyszło dzieło 
p.n. Kronika Dytmara biskupa Merseburskiego, jako 
jeden z najdawniejszych świadectw o Polsce; według 
wydania w zbiorze pomników niemieckich Pertza, 
przełożona na język polski i objaśniona przez Zy- 
gmunta Komarnickiego; wydanie okazałe, papier biały 
i gruby, druk bujny, staranność typograficzna, zwra- 
cają uwagę na zakład p. A. Kwiatkowskiego. Żyto- 
mierz dotąd nie wydał równie pięknego dzieła pod 
względem typograficznym: ogromna to księga obejmu- 
jąca str. 874 samego tekstu, oprócz życiorysu Dyt- 
mara na czele str. XXIV, w wielkićj czwórce. 


| GENIE 


. pokazując ma tłamy cz okno: N. Panie! cały 


CZAS z Srody 19 Marca 1862. 3 


wała poszanowanie sprawiedliwości. Uświęcenie | że on jasno oznacza położenie, i eiągoątł daléj swo-|i z 1844r., a które sumienie publiczne uznaje za 
istnieje dla nich w szczęśliwych lub nieszczęśli. |ją mowę, którą jeduak odłożyć musimy do inego | cajpewniejszą rękojmię waszćj narodowości i wa: 
wych losach, jakich są tworcami. numeru. szych życzeń. Bądźcie przekonani, że król wasz, 

Oto panowie doktryna, która od lat 30 puka do który czuwa tylko nad wykonaniem praw 1 nad 
bram Rzymu i żąda być wysłuchaną. Jakże teraz waszem dobrem, czuję się ojcem wszystkich Gre- 
Papież Pius IX ttómaczy opór stawiany Żądaniom ków; a jeżeli miłość ojeowska nagradza z radością 
Włoch: „Nie możemy, mówi on w encyklice z 19 dobre uczynki a ze smutkiem złe karze, to kary 
lipca 1860, zrzec się panowania nad wspomnione- te zamknie w granicach wymaganych przez dobro 
mi prowincyami nie osłabiając praw nietylko panują- publiczne. 
cych włoskich, którzy niesłusznie są pozbawionymi „Ateny 17 lutego (1 marca) 1862 r. Otto. 
swych posiadłości, lecz nawet wszelkich zasad „Kontrasygnowali: A. Konduriotti, D. Boczarts, 
świata chrześciańskiego, który nie mógłby oboję- M. Bottli, F. Simon, C. Christopulo.* 
taie patrzeć na zaprowadzenie pewnych zasad na- 
der zgubnych.* Wyrazy te objawił hr. Chambord 
w liście ogłoszonym publicznie do męża, który 
niespodziewanie wystąpił w obronie Papieża. 

Oto ustęp z tego listu: Wywłaszczać monarchę 
w osobie następcy Sgo Piotra, jestto wywłaszczać 
wszystkich monarchów, a obalać tron jego Świecki, 
jestto podkopywać podstawę wszystkich tronów.* 
Jesito wypowiedziane jasno i to czyni szącowną 
zasadę po za którą chroni się dwór rzymski, gdyż 
zasada ta ma swą wielką stronę. Dwór rzymski 
osłania się prawowikciciy, nienznaje innych praw, 
prócz tych które pochodzą od Buga. Lecz wbrew 
Rzymowi wszystkie kraje świata mówią, że wszę. 
dzie podstawą prawa publicznego jest iateres i 
przyzwolenie ludów. Spółeczeństwo tworzy sobie 
rząd jaki mu jest na rękę, a rząd obowiązany jest 
działać w interesie spółeczeństwa. 

Dziś któż w Rzymie wstrzymuje rewalucyę? 
Doktryna prawowitości. Oświadczam że kwestya 


cznych Thouveael posłowi francuskiemu margra- 
biema Lavalette do Rzymu, wzywające go, aby od- 
czytał adres ten rzymskiej karyj, z dodatkiem, że 
adres taki jednomyślaie prawie został zawotowa- 
ny i wspomniał, jaka stąd wskazówka płynie dla 
polityki francuskiej, tem więcej, gdy Ciało Prawo- 
dawcze adres podobny jednomyśloie zapewne za- 
wotuje. W końcu Thouveuel dodaje, że prześle 
wkrótce nowe instrukcye poselstwu. Jest to nowy 
nacisk, aby skłonić rząd rzymski do porozumienia 
się z włoskim. 

„Depesza wczoraj zamieszczona doniosła bardzo 
niedokładnie o posiedzeniu senatu włoskiego w d. 
14 t. m. na którem Ratazzi odpowiadał na inter- 
aelacyę względem ` komitatów „ Provvedimento. * 
Dzisiaj mamy dokładniejsze o téa: posiedzeniu wia- 
domości. Senator Oldofredi interpelował ministrów, 
jakie środki przedsięwzisł rząd dla utrzymania 
spokojności w Geaui i jakie zamyśla proponować. 
Ratazzi odpowiedział, że rząd zatwierdził instru- 
keye jakie przeszły gabinet dał władzom w Genui; 
że spokojność nie była zakłóconą, a gdyby się to 
było stało, sądy zbadułyby sprawę i ukarały win- 
aych. Co się tyczy stowarzyszeń, ustawodawstwo 
aie jest kompletne; statut poręcza prawo zgroma- 
dzania się, lecz niewiadomo jak daleko to prawo 
rozciąga do stowarzyszeń; aż do 25 lutego prawo 
zgromadzania się było uznane, a prawo swobodne- 
go tworzenia stowarzyszeń tolerowane; lecz rząd 
miał prawo interweniować; teraz zaś rząd zamyśla 
przedłożyć projekt nowćj ustawy. Objaśnienie to 
przyjął senat bardzo dobrze i oświadczył ministrom, 


ten lad jest twoim. najduję ten frazes w Traité 
de politique sacróe Bossueta: władza królów jest 
nieograniczona. 

Otóż to jest wszechwładza państwa, ta wszech- 
władza, którą znajduję w teokracyi rzymskiej, w 
tym rządzie, który łączy wszystkie władze w swych 
rękach, w tym rządzie który nam przedstawił naj- 
ciekawszą i najbardziej zajmującą rewolucyę. Ko- 
ściół jest niezmienny w swym dogmacie, lecz obok 
tej stropy nienaruszalnej, jest strona materyalna, 
rzeczywista, ziemska, zmienna. Aż do naszych cza- 
sów, przezorność kościoła umiała zastósowywać do 
okoliczności tę część ostatnią. Materyalna orga- 
nizacya kościoła zaprowadziła naprzód demokra- 
cyę, potem arystokracyę biskupów, nareszcie mo- 
narchię miarkowaną soborami. Naszym dopiero 
czasom zachowane było widzieć kościół stawiają- 
cy się w sprzeczności z ideami i faktami i przeo- 
brażający się w monarchię absolutną. | 

Wszystkie kraje katolickie, a mianowicie Fran- 
cya, były ściśle przywiązane do Kościoła katoli- 
ckiego we wszystkich punktach dogmatu, lecz po 
za jego obrębem mieliśmy zupełaą swobodę i wol- 
ność. Było to naszym zaszczytem. Lecz dziś ultra- 
montanizm wziął górę. Swobody gallikańskie uwa- 
żane są jako relikwie dawnych czasów, wolność 
miejscowa znikła. Brewiarz gallikański, na którym 
modlili się ojcowie nasi, zamknięty, brewiarz rzym- 
ski jedynie otwarty jest w kościołach naszych. 
Zjednoczenie dochodzi do skutka wszędzie. 

Jestto cechą czasu, że gorliwymi rozkrzewicie- 


Grecy a. 


Na powstanie greckie nie wywarły żadnego w;ly- 
wa ani działania wojsk królewskich podsuniętych 
pod Nauplię, które okazały się bezsiloemi do za- 
blokowania tój twierdzy, ani odezwa królewska 
1go marca ogłoszona, którą niżéj podamy w ealo- 
ści, a która nie przyrzekała nawet zmiany w syste- 
mie rządowym i pogodzenia go z dążeniem naro- 
dowem. Owszem, powstanie to, chociaż przez pół: 
miesiąca utrzymywało się tylko w jednem miejscu, 
w Nauplii, sila:e tam jednak oparte, zaczyna teraz 
wzrastać, jak dowodzi telegram o wybuchu po- 
wstania na wyspie Syra. 

Nawet Nadzieja, dziennik ateński dotąd przy- 
chylny dworowi, mówi, iż zamiast odezwy trzeba 
było raczćj zmienić system rządu i wzywa do- 
radzców korony, ażeby przedstawili królowi nie- 
bezpieczeństwo, iż dalćj tak idąc dąży się do zgu- 
by. Dziennik ten mniema, że jeszcze jest czas za- 
radzić złemu, ale trzeba szczerze i energicznie 
zmienić system. W artykule swoim Nadzieja mó- 
wi: „Doradzey kiólewscy powiuni starać go Bię 
przekonać, że utrzymujące dzisiejszy system i mi- 
nisterstwo, nietylko kraj zniszczy lecz i swoją 
przyszłość.“ 

Korespondenci z Aten do dzienników francu- 
skich w smutaych barwach przedstawiają ów sy- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kiraków 18 marca. Jatro we środę jako w dzień 
Ś. Józefa, ia nabożeństwie w kościóle Ś. Józefa kwe- 
stować będą uproszone do tego osoby, cały dzień od 
9tój rano do 5téj wieczór u drzwi tego kościoła na 
korzyść Zakładu chłopców pod opieką 00. Józefitów 
zostającego. m 

— Jutro we środę dnia 19 marca Ś. Józefa Oblu- 
bieńca NMP. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wrocław 14go marca. Duiś praktykowana cen; 
zastępne: za i szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srobrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz /aży). 

przed. śred. posled. 


‘lami tych nowości nie są kapłani, są to świeccy, |tak postawiona byłaby sprowadzoną do tych ro-|stem rządowy i działania rządu, które wywołały gy: porad WAŁ sad a LER iż jest zupełaie zadowolaiony. W Izbie deputowa- 
którzy szerzą tego ducha jedności. A zmiarów, że niebyłoby we Francyi przynajmnićj | powszechne nieakontentowanie w narodzie, a wre Żyto s 1159-61 58 54-56 wych część byłćj większości, która z początku opo- 
Cheecież mieć obecnie pojęcie najsilniejszej cen- | żadnego wahania się, gdyż rzecz się coraz więcćj |szczie wybuch powstania. Twierdzą oni, iż rząd| z meń 00010 0/1 89-40 58 54-36 zyeyjnie przeciw Ratazzemu występował”, po roz- 
tralizacyi? Przypatrzcie się Rzymowi, przypatrzcie | wyjaśnia i mam silną nadzieję, że dusze pobożne, | nietylko porzucił dążenie narodowe zmieniająca, aby sg W OAROSZ ET ECO W Oem F.riniego z Ratazzim daleko przyjażoićj 
się temu olbrzymiemu! kołu, którego jest środ- stórych skrupuły szanować trzeba, pojmą wkońcu wyzwolić wszystkich Greków, nietylko starał się ane SA RODAS Mig 55.58 52 45.48 ala tego gabiteta jest usposobioną. Co się zaś ty- 
kiem. W każdym punkcie tego koła kapłan mu- |że wolność powinna istnieć na świecie. Gdy słyszę | rozszerzyć władzę swoją niedbając na konstytucyę, | Geny nasienia koni sda daaa czy kraju, korespondenci z Włoch zgodnie dono- 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89/4, 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57'/, kr. 
w. a. oprócz agio). 


człowieka mówiącego z ręką ua sercu: „dotknięty 
jestem w mojej wierze, w tem co jest mojem do 
brem, mojem przekonąniem.* Szanuję tego czło- 


si przyjmować i bronić to co jest w Rzymie 
ogłoszone za prawdę. Powtarzam centralizacya 
zbyteczna, wszochwładza państwa, jeżeli jest gdzie 


lecz odrzucając wszelką radę ludzi niepodległych 
w zdania, usiłował Izbę napełnić samymi swymi 
słagami i wyprzeć z niej każdego któryby chciał 


szą, że dobre stosuuki między Garibaldim a Ra- 
tazzim wywarły na ludność wpływ bardzo pomyślny 
dla gabinetu Ratazzego.— O uroczystościach jakie 


to w Rzymie. wieka, gdyź obowiązek mój zmusza mnie do tego | mieć niezależną opinię; sprawiedliwość powierzał zw praa stok RT REET a przedsiębrało 16go t. m. Towarzystwo strzeleckie 
Przechodzę do innej uwagi. Mówicie, że rewolu- | (oznaki potwierdzenia). Gdy się sumienia katolickie |rękom sprzedajoym a w awansach wojska miał n aali E e T R? Bp: la| w Tarynie, na które przybył tam Garibaldi, nie 
cya jest niemoralną, że przyjmuje fakta spełoio- |oświecą, zrozumią że pomiędzy władzą świecką | wzgląd nie na zdolcość i zasługę, lecz wynagra- K Sadi L HEN ABA, X L |mamy jeszcze żadnój wiadomości. 


ne, słuszne i niesłuszne. Możecież tak mówić? spróchniałą a wiarą która od Boga pochodzi, nie- |dzał tylko ślepe narzędzia swoich zamiarów. Nie mamy jeszcze także bliższych szczegółów 


Nie chcę ani zaprzeczać, ani przyznawać, lecz oce: | ma żadnego związku, żadnego sojuszu. O ludzie | Zebrawszy teraz rozrzucone po dziennikach wia- Biała iag PEE LEE d Teria o wybucha na wyspie Syra i rozszerzeniu się 
niać tylko. Jakaż więc jest stała maksyma Ko- małćj wiary, jakże możecie mniemać w 19 wieku, |domości i porównawszy je z wiadomem nam sta- z PEEODYŻ W SE ROSEA jg jg ("t sposób powstania greckiego. Wyżej wska- 
ścioła? Jakież są słowa bgo Pawła: Wszelka wła- |w którym wolność żyje w głębi wszystkich dusz, |nem armii greckićj, możemy powiedzieć o poło: A powód ee ombe aaae aael a 54 krótkości teraźniejszy stan rzeczy na 


gdy was jest 200 milionów katolików, jasże mo- 
żecie mniemać ze nietykalność dogmatu przywią- 
zaną jest do kilku stóp ziemi (poruszenie)! Tertu- 
lian lepszym był katolikiem niż wy kiedy mówił: 
nie ziemskiego niepotrzeba wierze! Dobrze powie- 
dział ów kapłan, który żądając przymierza we 
Włoszech wolaości z wiarą śmiał rzee do Papieża: 
„Ojcze Ś. rozpocząłeś twe panowanie od wyraza: 
„przebaczam,* zakończ je mówiąc: „błogosławię* 
i bądź na świecie przywódźcą tego zgromadzenia 
ladów i wyobraziciclem sumienia i prawdy.“ 

— Na tem samem posiedzeniu Ciała prawodawce- 
zego, gdy dalej toczyła się dyskusya nad paragratem 
tyczącym się sprawy rzymskiej, minister Billault 
zabrawszy głos, rzekł, iż w rozprawach wczoraj i 
dzisiaj się toczących objawiły się dwa wprost prze- 
ciwne sobie sposoby rozwiązania kwestyi rzym- 
skiej. Rząd wie przyjmuje żadnego z tych dwóch 
ostatecznych sposobów i pozostaje na drodze po- 
średniej, która wedłag niego odpowiada prawdzi- 
wym interesom kraja. Minister zbijał zdanie lewi- 
cy, która żąda odwołania wojsk francuskich z Rzy- 
mu, ażeby najważniejszą kwestyę wystawić na 
igrzysko losów. Następnie zbijał zdanie prawicy, 
która żąda reakcyi, cuociaż piędziesięcioletnie do- 
świadczenie okazało jéj bezsilność. Dalej przedsta- 
wiał, dla wyjaśnienia rzeczy, postępowanie rządu 
francuskiego w tej sprawie, względem Papieża i 
Piemontu. Wskazywał, iż rząd radził Papieżowi, 
aby pozostał w Rzymie, a chorągiew francuska go 
zasloni; ci zaś, którzy chcieli natchnąć Papieżowi 
nieufaość do chorągwi francuskiej i namówić go du o- 
puszczenia Rzymu, byli to istotui nieprzyjaciele re 
ligii, a zarazem nieprzyjaciele Francyi. Przedsta- 
wiał z jaką prawdą i otwartością przemawiał w tej 
samej myśli rząd francuski do rządu piemonckie- 
go, a następnie włoskiego, wyliczając główniejsze 
w tej mierze akta rządowe. Wspominał o ode- 
zwie Napoleona wydanej ma początku wojny 
włoskiej, w której Cesarz oświadczył, że nie przy: 
bywa bynajmniej wywracać władzy Papieża, ani 
dynastyj, gdyż ludom włoskim pozostawia swobo- 
dę sądzenia o nich. Wykazując dalsze w tym sa- 
mym duchu postępowanie rządu francuskiego wzglę- 
dem Piemontu, odczytał list jaki Cesarz Napoleon 
pisał do króla Wiktora KEmannela 12 lipca 1861 r. 
w kilka dui po urzędowem uznaniu królestwa wło- 
skiego przez Francyę. Ważny list ten podajemy tu 
dosłownie: 


dza pochodzi od Boga, mówi on, a zwyczajem 
Kościoła jest nazywać królem tego, który zasiąda 
na tronie, j 

Czyż Kościół, wierny tej zasadzie nie uznał od 
początku tego stulecia wszelkich rządów, które 
następowały po sobie we Francyi. Uznał pierwsze 
Cesarstwo, uznał Restauracyę, uznał rząd 1830 r., 
uznał Rzeczpospolitę 1848 r. i w owej epoce bło- 
gosławił drzewa wolności, i dowodził swemi mo- 
wami, że Rzeczpospolita jest w ewangielii. Później 
Kościół oświadczył, że Napoleon III jest wybrań 
cem opatrzności. A ź 

Kościół przyjął wszystkie fakta spełnione, nie- 
wystąpił do walki przeciw żadaej władzy, miał 
dla wszystkich rządów słowa błogosławieństwa. 

Niech kto chce browi i pochwala ten system, 
lecz niech nie mówi, że tylko rewolucya uznaje 
fakta spełnione. Szanowny p. Keller rzekł, że Ko- 
ściół lubi wolność, mowa jego była zapewae wy- 
mowną, lecz przyznać jednak trzeba, że powaga 
głowy Kościoła wyżej stoi niż powaga p. Kellera. 

Nie będę mówił o Piusie IX, został on zasma- 
conym w dobrych swych chęciach. Zamordowa- 
nie p. Rossi, zbrodnia, którą równie opłakuję jak 
wy, mogło myśl jego zachwiać. Niesłusznie było- 
by szukać zamiarów papieztwa w encyklice z r. 
1849. Lecz pod Grzegorzem XVI nie było tryum- 
fujących Mazzinistów, kilku nieznanych patryctów 
lało krew swą za niepodległość swego kraju. O- 
tóż Grzegorz XVI przemówił, a słowo jego jest 
słowem urżędowem i legainem, którego słuchać 

pada. 

Powiedział on: że opinie przewrotne rozpowsze- 
chniły się wszędzie, że możua osiągnąć wieczne 
zbawienie w jakiemkolwiek wyznaniu wiary, by- 
leby obyczaje były prawe i zacne; z tego Źródła 
indeferentyzmu wypływa ów szał, że każdemu 
trzeba zapewnić woloość sumienia. Grzegórz XVI 
w obec swych uroszczeń do wolności sumienia i 
innych swobód przestrasza się zważywszy jak ol- 
pbrzymie błędy ciężą nad światem. 

Obok tego zdania znajduje się zdanie kardy- 
nala Pacca, wyrażone w liście przesłanym wraz 
z encykliką tym, dla których encyklika ta była 
przeznaczoną. Doktryny 0 „przyszłości swobody 
wyznań i wolności prasy,“ które z taką przesadą 
traktowane były przez redaktorów, są naganne 1 
przeciwne naukom, maksymom i praktyce kościo 
ła. Zadziwiły one bardzo i zmartwiły Ojca Św., 
gdyż jeżeli w pewaych okolieznościach roztro- 
puość wymaga, aby były tolerowane jako naj- 
mniejsze złe, to doktryn takich nie może ka- 
tolik uznawać za dobre i za rzecz pożądaną. 

Otóż odpowiedź pod względem swobód. Spo- 
dziewam się, że ją znajdojecie zadawalającą. Do- 
dam, aby być sprawiedliwym, że jest mała liczba 
ludzi, którzy pomimo tej encykliki nie przestali 
usiłować, aby sprawę kościoła i władzy świeckiej 
z wolaością pogodzić. Ludzi tych znam i szanuję 
ich. Niech mi jednak pozwolą powiedziać, że je- 
żeli ich słowo ma wszechwładną potęgę, gdy wy- 
rażają idcę osobistą i śmiem rzec odszczepieństwo, 
które dąży do przeobrażenia się w dogmat, nie 
ma ono siły, gdy chce uchodzić za wyraz prawdy 
powszechnej, jakiej kościół nauczą. 

Dochodzę do ostatniej cechy rewolucyi, jak ją 
zdefiniował mój szan. przeciwnik: że cel uspra- 
wiedliwia środki. Byłbym niesprawiedliwym i sło 
wo moje nie miałoby żadnej powagi, gdybym 
z żalem nie uznał, że rewolncya używała niekie- 
dy tej zgabnej maksymy. Lecz mie jest to duch 
prawdziwej rewolucyi i zwracając się do szan. 
przeciwnika mego dodaję: Nie badajmy jakie 
stronnictwa szły za tą maksymą, wszystkie mniej 
więcej szły za nią. Odrzućmy ją wspólnie (ozna- 
ki potwierdzenia) ogłośmy, że nie jest ona mą. 

ymą żadnego strounictwa, a to lepiej będzie niż 
żeby ją jakiemukolwiek stronnictwu przypisywać. 

ołączmy usiłowanie nasze i starajmy się, aby na 
Przyszłość te doktryny Kaznistów i demogogów 
nikły z języka wolności. . 
ke Jelntcya nie jest więc tem, co o niej mówio- 

b PA aż jest jej cecha ścisła, godło; jakaż Jest 
żo so ab jej ‘maksyma, w którą charakter Je) mo- 
w s rf i wcielić? Formułą praktyczną rewo- 
neyi Jest: vow populi vow Dei, którą wyiłamaczy- 
ła wyrazem: wszechwładztwo ludu. Nie chcę przez 
to powiedzieć, aby każde życzenie ludu było nie- 
winne 1 z słuszne czego chce. Ubt justitia 
non est, Wi mon est jus, tam gdzie niema sprawie- 
dliwości, niema prawa. Jednak w mechanizmie 
niedokładnym wladz ch obecnych konstytucyj, nie 
istnieje żadna wladza, któraby narodom nakazy- 


żeniu powstania, co następuje: Wojska królewskie 
sie dość silne, aby otoczyć Nauplię i stanowiska 
w około nićj przez powstańców zajęte, oBadziły 
dwie drogi do Tyryata i Argos prowadzące i na 
tem się ograniczają. Eskadra królewska nie mogła 
równie Ściśle zablokować Nauplii, którój baterye 
i wysunięta warownia Barzi panują nad całą -za 
toką, i do której zablokowania, jak to wskazaliśmy 
kreśląc położenie Nauplii, potrzeba znaczaych sił 
morskich. Powstańcy mają więc w swych rękach 
związki zresztą Grecyi i lądem i morzem, eo nie- 
tylko im zapewnia dowóz żywności lecz i wpływ 
moralny na szerzenie powstania. Broni i amnunicy! 
mają dostatek, gdyż w Nauplii jest, jak to już 
pisaliśmy, największa zbrojownia grecka, i prócz 
dział w bastyonach i na wałach, mają 48 dział 
polowych i jedyną w Grecyi bateryę dział gwin- 
towych. 

Armia grecka w dzisiejszym swoim składzi> li- 
czy w ogóle 9,500 żołnierzy, Lecz jeżeli odtrąci- 
my od tego żandarmeryę liczącą 1450 ladzi roz- 
rzuconych po kraju, 2000 żołaierzy użytych do 
słażby pogranieznój; 1200 załogę w Naplii która 
powstała; pozostanie tylko około 5000 ludzi, z któ 
rych potrzeba pozostawić załogi w Atenach, Tri- 
polisie, Koryncie, Patras, gdzie wszędzie obawiają 
się wybuch. Ztąd wynika, że ażeby wzmocoić 
oddział blokujący Nauplię, musi rząd króla Ottona 
czynić nowe zaciągi i zwiększać armię w czasie 
powstania. Czy powstanie na to pozwoli? — wy- 
buch w Syrze przecząco temu odpowiada. ; 
Odezwa króla Ottona do Greków, o którój wspo- 
mnieliśmy, brzmi jak następuje: 

„Otto I z bożój łaski król Grecyi. Do narodu 
greckiego. 

„Hellenowie ! Smutny wypadek zakłócił spokoj- 
ność kraju i serce moje zasmacił. 

nLudzie którym powierzono straż nad bezpie- 
czeństwem kraju i ustaw; ludzie których wierność 
zdawała się poręczać przysięga i honor wojskowy, 
ludzie ci zapomnieli swój czet i przysięgi, nwiedl: 
swych podwładnych, zatznęli chorągiew buntu na 
murach Nauplii, wystawiając ojczyznę naszą na 
nieszczęścia najstraszniejszćj anarchii i na pano- 
wanie żołdactwą. 

„Rząd mój przedsięwziął już stosowne środki, 
ażeby niedozwolić złemn się rozszerzać i zgubne 
plany buntowników zniszczyć. A gdy najsilviej 
żołnierze uczuli hańbę chorągwi zadaną, i wszę- 
dzie zresztą pozostali wiernymi swym obowiązkom 
uiepodlega wątpliwości, iż siły zgromadzone szyb- 
ko pod wyżć jwspomniovą twierdzą, będącą jedy- 
ną siedzibą buntu, ścieśnią bunti znaglą powstań- 
ców wkrótce do powrotu pod panowanie prawa. 

„Jedyną pociechą jaką wśród tych smutnych 
okoliczności doznałem, jest bezwątpieuia powsze- 
chne potępienie jaki ruch ten bezrozumwny wszę- 
dzie u was spotyka; powszechna gotowość wystą- 
pienia ną obronę prawa przeciw anarchii. Czuję 
więc potrzebę podziękowania wam  Hellenowie! 
zgłębi mojój duszy i wielbienia głośno waszego 
patryotyzmu. Jestem dumnym, iż panuje nad ta- 
kim szlachetnym narodem. 

nDziełając tak, oddaliście mi sprawiedliwość i 
oceniliście słuszuie wasze prawdziwe dobro. Wie- 
cie, iż los mój z waszym połączyłem, że wasza 
przyszłość i wasze szczęście jest zarazem mojem. 
Dla was porzuciłem moją ojczyznę, rodziców, kre 
wnych i spokojne a bez troski życie. Odtąd każda 
myśl moja była tylko dla was, odtąd nie miałem 
innego celu nad waszą pomyśluość, szczęście i 
chwsłę. Równie jak wy, pojąłem i ja, że naszćj 
kochanćj i po wszystkie czasy sławnój ojczyznie 
„| przeznaczył Wszechmocny Bóg świetną przyszłość 
„Niech będzie W. K. Mość przekonanym, że w tej |narodową; że w naszym kraju nie ma żadnego 
okoliczności działam jedynie powodowzny uczuciem |powodu do sporów domowych; że jeżeli w każdym 
obowiązku. Może mam przeciwne opinie K.|kraju zgoda jest glównym warankiem wielkości 
Mości, myśląc, że przeistoczenia polityczne są dzie- varodu, cnotę tę, jeżeli nie chcemy niewysławio- 
lem czasu, że zupełne połączenie może być trwa- |tych nieszczęść na kraj nasz sprowadzić, nałoży- 
im jedynie, gdy będzie przygolowanem przez w ła nam ręka która rządzi losami narodów, 
podobnienie interesów, myśli i zwyczajów. Słowem, |. „Postępowaniem waszem okazaliście, że ocenia- 
mniemam że jedność, (unité) winna iść za, 2 DIE jąc rozważnie położenie wasze, Bzukacie jedynie 
poprzedzać unią (union). Lecz to przekonanie nie |W porządku i lojalności, w poszanowaniu sprawie- 
wpływa w niczem na moje postępowanie. Włosi dliwości i w konstytucyjnem działania władz kra- 
są najlepszymi sędziami tego co dla nich|jowych, bezpieczeństwa, pomyślności i postępu. 
jest dobrem; a to nie ja, który wyszedłem z WJ- Dowiedliście, że nie jesteście Igraszką ambicyi i 
bora narodu, mógłbym ubliżać postanowieniom | narzędziem jakiego ducha anarchicznego, któryby 
wolnego ludu. was doprowadził do zniszczenia pokoju teraźniej- 

„Spodziewam się, że W. K. Mość połączysz |szego i nadziei przyszłych. 
swoje usiłowania z mojemi ażeby na przyszło „Hellenowie! trwajcie w tych uczuciach szla- 
nie nie zamąciło harmonii tak szczęśliwie przy” chetnych i patryctycznych a godnych was. Otoczcie 
wróconój między obydwoma rządami.“ wiernością i wzajemną miłością tron, z którym 

Odczytawszy list ten, minister Billault dodał| was niezerwanemi więzami łączą przysięgi z 1832 


głównej scenie powstania pod Nauplią, oraz poda- 
jemy odezwę króla Ottona do narodu greckiego. 

Dzienniki i listy z Nowego Jorku z 1go marca 
które 15go t. m. do Loadyau nadeszły, zawierają 
wiele ważnych wiadomości tak z liaii bojowój jak 
i z kongresu separatystowskiego. Z pierwszych wi- 
dziemy, iż separatyści doznali klęsk na całój linii 
bojowój rozciągającćj od spływu rzeki Ohio i Mis- 
sissipi aż do ujścia Potomasu w Ocean a nastę- 
pnie do wybrzeży poładaiowój Karoliny. Na za- 
chodnim końcu tćj linii nad Missisipi, separatyści 
wyparci z Kentuky, wypiersni są już prawie zu- 
pełnie ze stanu Tennesee. Stolicę tego kraju, Nashvil- 
le, zajęli unioniści. W środku licii bojowćj nad 
Potomaziem, który przez kilka miesięcy rozdzie- 
lał obydwa wojska niepoanwające się w tem miej- 
sea ani w tył ani naprzód, korpus unionistów pod 
jenerałem Banks przeprawił się teraz przez Po- 
tomask i posuwajęe się bez oporu w głąb Wir- 
ginii, zajął Harper-Ferry, w którego okolicy, jak 
przypominają sobie czytelaicy, pierwsze nastąpiło 
starcie między unionistami a separatystami przed 
rokiem blisko. Nakoniec na wschodnim końca linii 
bojowej, a raczej już na jej tyłach ma wybrze- 
żach poładniowej Karoliny, korpus unionistowski, 
który wylądowawszy w pobliżu Charlestown zdo- 
był Belfort i wziął go za swoją podstawę, działa 
pomyślaie i posuwając się wdłaż wybrzeży ku 
ujściom rzeki Savannah i ku Georgii, przeciął 
l p między warowniami Savannah i Pa- 
aski. 

Lecz klęski te nie złamały bynajmniej energii 
separatystów. Kongres separatystowski w Richmond 
zasiadający, postanowił prowadzić dalej wojnę z ca- 
łem wysileniem, dopóki nie wywalczy niepodle- 
głości. Prezydent Jeferson Davis w nowem po- 
selstwie do kongresu, przyznaje klęski jakie sepa- 
ratyści ponieśli i mówi, że powodem tego było, iż 
chcieli zasłaniać całe terytoryum i wszystkie wy- 
brzeża, a nie mieli jeszcze stosownych środków 
do prowadzenia walki na tak rozległej linii. Przed- 
stawia dalej, że także zaciągi na krótki termin 
przyczyniły się do klęsk. Gdy wojna wybuchła, 
tradno było przekonać ludność, że może być ona 
długa; lecz teraz każdy widzi, że prawdopodobnie cią- 
suąć się będzie lat kilka. Następnie wskazuje, że 
siły wojenne separatystów wzrastają z dniem kaź- 
dym i będą posłaue na wszystkie punkta zagro- 
żone; twierdzi, że teraz mają już 400 pułków pie- 
choty, odpowiednią ilość artyleryi i jazdy. Dodać 
(u Wioniśmy, że amerykański pułk piechoty nie- 
„dpowiada nawet co do liczby żołnierzy batalio- 
aowi fraucuzkiemu. Nareszcie prezydent w swem 
poselstwie przedstawia stan fiaspsów: długa bie- 
żącego mie ma żadoego, wydatki tegoroczne wy- 
uosiły 170 miłioaów dolarów, która to suma nie 
wyrównywa nawet wartości jedaorocznego zbioru 
bawełny. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 18 marca. Na posiedzeniu Izby wyż- 
szej (telegram i dziś dopuścił się błęda; stoi w 
aim bowiem: „Unterhaus*) dzisiaj objawiono żal 
z powodu micri jenerała Seblika. Marszałek pol- 
1y bar. Hess wręczył memoryał tyczący się ure- 
zalowania walaty, kwestyi bankowej i pokrycia 
defi ytu. Książę Jabłonowski iaterpeluje Ministra 
polieyi, czy R:ąd zamyśla pociągnąć do odpowie- 
dzialności według prawa drukowego dziennik Presse 
ia artykuł jej wstępny w N. 59 zaczepiający wie- 
la członków episkopatu. Bar. Mecsery zapewnią 
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Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Tryest 17 marca. Eskadra turecka, stojąca do- 
tąd w Antivari, odpłynęła ku dolnćj Albanii. 

Berlin 17 marca. Król przyjmował dziś zno- 
wa ministrów „konserwatywoych* (zapewne Ho- 
henlohe, Heydia, Bernstorffa i Roona). Heydt otrzy- 
mał polecenie, aby się starał złożyć ministerynm 
jednolite. Wątpią, aby mu się to powiodło. Pom- 
mer- Esche i rani odmówili wejścia do gabinefu. 
Mólier przybył wczoraj wieczór i dziś brał udział 
w naradach odbywanych pod prezydencyą księcia 
Hohenlohe. Kam. Cor. mniema, że miaisteryam 
złożone będzie po większej części z ludzi fachowych. 

Turyn 17 marca. Wczoraj przybyli tu z Pa- 
ryża Pereire i Bixio, aby się umówić względem 
założenia towarzystwa kredytowego „Credito fon- 
diario“. 

 Carogród 17 marca. Z Aten donoszą 14go: 
Aria i wszystkie zewnętrzne szańce, wyjąwszy Di. 
Elia, którego upadku wkrótce oczekują, wzięte 
zostały wczoraj szturmem z bagnetem w rękn przez 
wojska królewskie. Pzrowiec wojenny z 200 lu- 
dźmi odpłynął do Syra, jax również jeden angiel- 
ski i jeden francuski okręt popłynęły tam z portu 
pirejskiego. 2 


Mało więcej jak miesiąc czasu do terminu, od 
którego nowe podwyższenie podatków ma nastąpić 
w Austryi. Izba więe pewnie się pośpieszy z za- 
wotowaniem ich. Pod względem tak naglących o- 
zoliezności, same tylko kwestye finansowe maja 
pewne znaczenie, ale właśnie z powodu tej nagło- 
ści pie będzie mowy o ścisłym ich rozbierze. 

Z Królestwa Polskiego nie mawy dzisiej ża- 
doych świeżych wiadomości. Dzienniki warszawskie 
z 17 t. m. nie także ważnego do spraw krajo 
wych nie zawierają. Kuryer donosi, iż jeaerał Kry- 
żanowskoj wojenby gubernator warszawski po- 
wrócił do Warszawy, lecz jenerał Bebutów spra- 
wuje cisgle zastępczo obowiązki gubernatora i nie 
ma doniesienia urzędowego, aby je Kriżanowskoj 
objął; zdaje się przeto, że tem z samowolności 
z okrucieństw i bezprawi znany jenerał wyjedzie 
na dzlszy przegląd wojsk. 

Przesilenie ministeryalne w Berlinie jeszcze nie- 
ukończone. Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że 
partya liberalna nie wróci teraz do władzy. Czy 
zs$ tak zwana konserwatywna znajdzie oparcie 
w kraju, na to zważać nie będą u dworu. Wieśc: 
krażą, że pierwszym krokiem nowego gabinetu 
reakcyjnego będzie oktrojowanie ustawy wybor- 
czej, albowiem z dzisiejszą ustawy nie może ga- 
biaet reakcyjny mieć żadnej nadziei utrzymania 
się; owszem prędzej przypuścić trzeba, że partya 
umiarkowana uległaby w wyborach, i ustąpiłaby 
na niejedaem miejscu demokratom. Jakie jest 
w Berlinie usposobienie, to widać z tonu dzievni- 
ków demokratycznych. Stronnictwa wydają pro- 
gramy na przyszłość. 

Podawszy wyżej szczegółowe sprawozdanie z dzl- 
szych rozpraw nad adresem na posiedzeniach Ciała 
Prawodawczego fraucnzkiego w dniu 11 i 12 t.m., 
va których przyjęto paragraf tyczący się sprawy 
rzymskiej; wspomniaws y wczoraj o dyskusyi w 
àniu 13 t. m. nad paragrafem tyczącym się spra- 
wy meksykańskiej, przyjętym po objaśnieniu da- 
aem przez ministra Billault, iż rząd francuski nie 
zamierza mieszać się w Sprawy wewnętrzne Me- 
ksyku i nar.ucać mu rządu; dodamy tutaj, iż na 
posiedzenia w dniu 14 t. m. rozpoczęto rozprawy 
ad paragrafem tyczącym się kwestyi finansowej. 
Pierwszy głos zabrał p. Darimont i popierał po- 
prawkę wniesioną przez niego i jego kolegów z 
iewiey, aby nie nakładać nowych podatków, lecz 
ograniczyć wydatki. Na głos jego odpowiedział 
minister Magne, przedstawiając finanse Francyt 
w kwitnącym stanie i dowodząc potrzeby przedło- 
żonych przez rząd projektów. W końcu przemia- 
wiał Devinek popierając Darimonta a przekłada- 
jąc, aby ograniczyć wydatki, a tymczasowo Za- 
isst podnoszenia podatków, zaciąguąć pożyczkę. 
Rozpraw nad tym paragrefem „nieskończono na 
posiedzeniu 14 t.m. i odłożono Je do uastępnego 
Adres senatu, a w nim paragraf mówiący o u- 
porze Rzymu, przesłał minister spraw zagrani- 


„Vichy 12 lipca 1861 r. 

„Panie bracie, szczęśliwy byłem mogąc uzua 
nowe królestwo włośkie w chwili gdy W. K. Mość 
straciłeś człowieka, który najwięcej się przyłożył 
dv odrodzenia swego kraju. Przez to chciałem dać 
nowy dowód współczucia mego dla sprawy, 2% 
rą razem walczyliśmy. 3 

„Lecz przywracając urzędowe nasze stosunki, 
zmuszony jestem porobić zastrzeżenia na przy8% ość. 
Każdy rząd jest związany przez swoje antecedencye: 
Oto od lat jedenastu podpieram w Rzymie władzę 
Ojca świętego. Pomimo mojej chęci, ażeby woj 
skowo nie zajmować żadnej części ziemi włoskiej, 
viepodobnem było dla mnie wyprowadzić wojsko 
z Rzymu. Czyniąc to bez istotvych rękojmii, ubli- 
żyłbym zaufaniu, jakie naczelnik religii, położył 
w opiece Francyi. Położenie pozostaje ciągle tuż 
samo. 

„Winienem przeto oświadczyć szczerze W. K. 
Mości, że uznając Królestwo Włoskie pozostawię 
wojsko moje w Rzymie, dopóty, dopóki Królestwo 
to mie pojedna się z Papieżem, lub dopóki Ojciec 
Swięty będzie widzieć zagrożone kraje które mu 
pozostają, najściem siły zbrojnćj regularzćj CZY 
nieregularnćj: 


prawa d:ukowego, którą przyjęto z poprawką we- 
dle wniosku wydziału. 

Wiedeń 18 marca. „Korespondencya Scharfa* 
dowiaduje się ż pewnego źródła, że powstańcy 
grecey na wyspie Syra obwołali królem trzeciego 
yna Wiktora Emanuela pod imieniem Ottona Il. 

Berlin 18 marca, Dzisiejszy Staats - Anzetger 
sgłasza: Micistrowie Auerswald, Patow, Ptiekler, 
Schwerin, Bernuth uwolnieni zostali od obowią- 
„ków swoich z pozostawieniem rangi i tytuła mi- 
uistrów stanu; zamianowani zaś są: vonder Heydt 
miaistrem skarbu, a zarazem i nadal prowa- 
dzić będzie tymczasowo także czynności ministra 
baadla; hr. Itzeoplitz ministrem rolnictwa; nad- 
radzea konsystoryaloy Mtihler ministrem oświece- 
iia; prokurator Hrabia zar Lippe, ministrem spra- 
wiedliwości; prezydent policyi Jagow, ministrem 
spraw wewnętrznych. 
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| nioni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 


danie odpowiedzi. Rozprawy szły nad vowellą 
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_ Ruble srebrne nowe na mon. polską, 
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CZAS z Środy 19 Marca 1862. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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Obli kolei krakos 
Paryå 15 Marca, 
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Lonäya 15 Marca, 
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i osobowe na kolejach żelaznych. 


Poci 
Odchodzę: 
Hrekcwe ĉo Warszawy T rano — do Wiednie i Wro- 
dra a 0 gp ra 
erberg, 9. 45 rano = 
TŁ 16 30 rado, E 50 Moclir — "dp IOT. 


saowa 6. 15 rano; — do Wiełicski 11. rano. 
Wiełała do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór. 
rawy do Krakowa 1] rano. 
i o do Śsczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południa. 
u Egowakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 
1. 56 wieczór, 
zs Lwowa do Krakswa 4. rano; 5. 10 wiecsór. 
« Ressagarn do Krakowa 1. 40 po poładniu. 


Przychodzą: 
co Krakowe z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 5 Wro 


6.40 wieczór. 


dy Racszewa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Ltootw« 
9. 30 rano; 9. 15 wiaczór. 


Coe E EOE 


Przyjechali od 17 do 18 Marca 1862. 


HOTEL SASKI Edward Stanowski, Poths Adolf, Ludwik 
$traszewski wł. dóbr, Zygmunt Rozenzweig ob. z Królestwa 
Kazimierz Schremmer kup. z Warszawy, Bazyli Wołosiński 
Dr praw. z Biały. Ks. Józef Dąbrowski prob. z Moszczenicy. 
Ks. Ferdynand Solarski prob. z Pilzna. Józef Grzybowski ob. 


z Krakowca. Antoni Soze 


dóbr z Galicyi, Stanisław Skrutkowski ob. z Królestwa. Jau 


w Drukarni „CZABU,* 


Vermey guweraer z Paryża. Władysław Okulski pełnomoc. 
dóbr Staszowskich. ` 
Wyjechali: Ks. Adam Woroniecki, Władysław Mierosze- 


— | wski, Józef Derych, wł. dóbr do Królestwa. Floryan Helcel 


do Górki. Alfred Bogusz ob. do Galicyi. Stanis, Skrutkowski 
do Kolin w Czechach., 
AOTEL DREZDENŃSKI, Jadwiga Ostrowska ob. z Króle- 
stwa. L. Wasservogel, J. Bloch, kupoy z Berlina. 
Wyjechałi: Księżna Montleart wł. dóbr do Izdebnika. Ma- 
rya i Maksym Chojecoy ob. do Drochojowa. 


PLE 


xa 


NZZROLOG. 


Nadeszły lata pokuty — i grom za gromem —- cios 
za ciosem zdaje się przywałać nie tylko naród cały, 
ale również pojedyncze rodziny. Dowodem tego jest 
świeża strata, jaką poniosła rodzina Szołowskieh, przez 
smierć 8, p. Antoniego Szołowskiego, zmarłego w dniu 
10 b. m., po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pomimo 
szybkiego ratunku najzdolniejszych miejscowych lekarzy, 
— ani gorąca modlitwa żony iòdzieci — ani bezprzy- 
kładna*troskliwość znanego powszechnie z wysokiej na- 
uki, a bardziej jeszcze z serdecznego współczucia i 
pobieżnej gotowości w niesieniu pomocy Iekarza, nie- 
zdołały zatrzymać gwałtownego postępu choroby, która 
się zakończyła przedwczesuą smiercią ojca rodziny. 

W niespelna dwóch latach, ręka śmierci rodzinie téj, 
kilku wyrwała członków, dziś jednak największą ponio- 
sła stratę — dzis bowiem nieszczęśliwa wdowa, opła- 
kuje smierć męża, ojca nieletnich sierót! Mylę się je- 
doak mówiąc, że rodzina stratę pomosła, dzis rodzina 
to kraj cały, dziś umierający ojciec osieroca wszystkie 
nieletnie dziatki. Wielka zaprawdę musiała być miłość 
współrodaków zgasłego męża, zacnego ziemianina, kie- 
dy przybywszy tutaj z oddalonych okolic, znalazł nie 
jedno serce umiejące go ocenić, i ostatnie chwile życia 
i mogiłę jego otoczyli pełni współczucia i poświęcenia 
współrodacy. 

l czuła w nim młodzież nasza ojca ludu, zacnego 
obywatela kraju — przeczuła i ukochała go — ukochała 
w jego żonie matkę, w jego dzieciach rodzinę, i za- 
prawdę wielką i piękną ta młódź nasza, w którćj ser- 
cach tyle czucia, tyle poswięcenia dla współrodaków. 

A jakżeż wielkim dowodem szlachetności, owe po- 
święcenie się bez granic zacnego młodziana, dla zale- 
dwie znanej Sobie rodziny! Przez cały przeciąg ciężkićj 
i niebezpiecznej choroby Sp. Szołowskiego, z uczuciem 
Syna 1 poświęceniem kobiety —z doświadczeniem doj- 
rzałego męża starał się być, i był aniołem opiekuńczym 
pogrążonej w smutku rodziny. Niewymieniam cię mło- 
dzianie, powiem tylko, że każda matka może być du- 
imną iadzieją, jakie twe młodzieńcze rokują cnoty. Po- 
wiem ci też ja matka, nie zatrzymuj śię na drodze, 
którą postępowac zaczynasz, pomnij, że dzis większe 
Jak kiedy, 1 ọ wiele trudniejsze do spełmenia obowią- 
zki obywatela Polaka, że dzis bardziej jak kiedy, każ- 
dy zaparłszy się samego siebie, powinien być nadzieją 
przyszłości!! 

Przyjmij zacna młodzi, z bratnią miłością w grono 
swoje kolegę sierotę — poimnij że to sierota — niech 


s| więc każden z was będzie mu sercem, bratem i ojcem, 


a prowadząc wątłe kroki jego, na drodze życia, stara 
się doprowadzić go do celu, do którego dzis każden 
zdążyć pragnie. 

Tobie nieszczęsna wdowo nie powiem, nie płacz, 
ale ufaj, że cię Bóg najwyższy, na dzieciach pocieszy. 
Wy sieroty, postępując drogą cnoty, starajcie się ukoić 
bolesc matki, uszanować pamięć ojca! Przyjmijcie Wszy- 
scy razem ten dowód wspólczucia jaki wam Składa 
rozżalone serce współrodaczki, która mówi w pokorze: 
banie! dziej się święta wola Twoja. — Pokój cieniom 
sprawiedliwego człowięka ! i ME 
Obywatelka z Królestwa. 


(338-) G. H. 


Urzędowe 
Edykt, © 


|Dnia 10 Kwietnia 1862 o godzinie 


10 z rana, 
odbędzie się w gmachu c. k. Sądu krajowego, publi- 
czna licytacya realnosci w Krakowie pod N. ł09 Dz. 
I. now. 115 Gm. l. daw. stojącej, w księdze hipote- 
cznej sądowej głównej Gm. I. vol. nov. 8 pag 373 n. 
T her., na imie $.p. Ludwika i Tekli małżonków Bier- 
kowskich zapisanej, w celu dobrowolnej sprzedaży. 

Cenę wywołania stanowi szacunek w samie 23,113 
złr. TO kr. w, a., poniżej którego realność sprzedaną 
me będzie, , 

Wadyum do rąk komisyi sądowej lieytacyjnej złożyć 
się mające, wynosi summę 2,400 złr. w. a. 

Warunki licytacyj i akt oszacowania, mogą być 
w archiwum sądowym w gmachu e. k. sądu krajowe- 
go znajdujacym się, przejrzane i odpisane. 

Kraków doia 4 Marca 1862, 


iMSECZEtY. 
LICYTACYA. 


|W Poniedziałek d. 7 Kwietnia 1862 


o godzinie 12éj w południe, 
zostans sprzedane w drodze licytacyi 
„w PETROWICACH* przy stacyi kolei 
50 sztuk koni 
ze stadniny hr. Larischa. Są to po najwię- 
kszćj części młode konie wierzchowe lub powo- 
zowe, 2 młode Ogiery i kilka dwuletnich i je- 

dnorocznych źrebiąt. 
Na dniu następującym zaś będą równie tam- 
że sprzedane w drodze licytacyi 


60 sztuk bydła rogatego, 


„|rasy Berneńskićj (czerwono- i biało płatczaste), 


między któremi znajdują się Buhaje, Krowy 
z Cielęciem, Krowy niedojne jeszcze, Jałówki 
i młode Byczki. 

Bliższą wiadomość udziela pod adresem: 
„Deutschleuten przy Oderbergu :* Zarządca stadni- 
ny H. Marckmann, lub Zarządca gospodarczy 

p Staniek. (299-2-3) 


Przeniosłszy moją Fabrykę 
prania i farbowania 


Kapeluszy słomkowych 


nn ulicę Grodzką Nr. 57 na I piętro w podle puresolnika p 


ński, Włodzimierz Bobrownicki wł. | Rimiera; polecam rig względom szenownćj Pabliczności. 


(346-1-3) B. Kalinowska, 


0 głlo- 


Z dniem 1 Kwietnia r. b. ustają 
osobne taryfy dla bezpośredniego przewozu towarów, i 
zaprowadzone naszem ogłoszeniem z dnia 1 Lipca 1861 między niektóremi stacyami 
wyłącznie uprzywilejowanćj , 
Kolei pólnocnéj Cesarza Ferdynanda i uprzywil. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika 
mianowicie: 
A) Osobna taryfa z Bielska do Krakowa, Bochni, Tarno- 
wa, Rzeszowa, Jarosławia i Przemysla i w kierunku przeciwnym. 
B) Osobna taryfa: . 

I z Ostrawy, Pietrowitz, Pruchna, do Krakowa, Bochni, Tar- 
nowa, Rzeszowa; Jarosławia i PrzemySsla na żelazo i proste 
towary żelazne. 

II z Ostrawy, Petrowitz i Pruchna do Krakowa, Bochni, Tar- 
' mowa, Rzeszowa, Jarosławia i PrzemySla na „Najtyczanki.* 


Od 1 Kwietnia rb. zatem ustanawiaja się dla przewozu między wyż wymienionemi 
stacyami napowrót ogólne taryfy wyłącznie uprzyw. kolei północnój Oesarza Ferdynanda 
i uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika, a względem ostatnićj kolei również 


postanowienia co do 25%, dodatku tytułem ażya. 
Wiedeń dnia 14 Marca 1862 r. 
Wyłącznie uprzywilejowana 
Kolej północna Cesarza Ferdynanda. 


C. k. uprzywilejowana 


Kolej galicyjska Karola Ludwika. 


uprz. 
W Gm (1 Bali CV. 


KAROLA LUDWIKA 


IRA PECAME 6 1 za Gz: BEZ Gokard 
a R a 


OGŁOSZENIE. 


Oprócz towarów wymienionych w ogłoszeniu naszem z 17/go Października 1861, 
uwalniają się od 25%, dodatku tytułem ażya do ogółnćj należytości następujące artykuły: 


a Najżtyczamk ie 


w przewozie ze stacyi kolei północnój Zauchtl 
ku do Lwowa. . 


b) Zboże wszelkiego rodzaju, 


jako to: 


pszenica,żyio, mieszanka (Habfrucht), jęczmień, owies, kukuru- 


dza, oraz 
Owoce strączkowe, 


jako to: 


groch, soczewica, bób, wyka. proso, hreczka ikasza hreczana, 


jeżeli takowe oddane zostaną na stacyi we Liwowie, w całych wagonach wagi najmnićj 
100 cetnarów celnych do przewozu do Krakowa lub za Kraków. 
Wiedeń dnia 14 Marca 1862 r. (341-1-3) 


Od e. k. uprzywilejowanćj kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 


Na Kazimierzu pod Nr, 123 


w domu p. Leithera, oraz 


na Podbrzeziu pod Nr, 87 przy Starym| * KAWALEAKSKIE FS 


Moście, znajdują się 


Składy Nafty 


(Oleju skalnego) 

po cenie, mianowicie: 
Nr. 1. czyszczony, koloru białego bez o- 
doru funt wagi wied. . . . . 30. et. 
Nr. 2. koloru ciemniejszego funt, 20 ct. 
tudzież lampy do oleju skalnego w różnych 
gatunkach po cenach fabrycznych; niemniej 
przyjmują się lampy do czyszczenia i prze- 
robienia. 
(318 2-3) 


składające się z 6 pokoi 


lub bez — są do wynajęcia każdego 
cząsu. (241 3-) 


EF" Wadomość w Administracyi „CZASU 


Bilard machoniowy 
w dobrym stanie, 
jest do sprzedania. 


Wiadomość w Administracyi „Czasu“ 
(289 4-) 


j m ei u s_ a A 
Kwiat żywiczny przeciw niepłodności 
- zwierząt domowych, 
jako to: ogierów, klaczy, buchajów,”krów, świń, owiec i kóz. Podług licznych uczynionych doświadczeń działa ten kwiat ży- 
wieczny zawsze skutecznie, może być zatem jąk najmocnićj polecony. ~ 


Instrukcya użycia dodana jest do każdego pakieciku. Liczne świadectwa o szczególnćj dobroci tego środka można przejrzyć 
u Panów skład utrzymujących. — Oraz: 


Lazar Margulies i Sp. 


Ukoncesyonowany przez Przez paryskie, mnicho- 


królewsko-pruskie i kró- A 


S 


wskie i wiedeńskie To- 


lewsko - saskie Ministe- warzystwo ochrony zwie- 


ryum. — Ochroną marki rząt zaszczycony me- 


dalem. 


“PROSZEK | m 
BO©BNBUBUJRCESBAZA 


dla komi, bydła rogatezo i owiec, 
okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwżiętych z nim wielostronnych prób, między innemi tak- 
że przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkonitszego królewskich masztarni p. Willisen, 


niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. D”* Knauert, aptekarza I*4 klasy i nadlekarza do koni wszy- 
stkich królewskich masztarni, zawsze bardzo skutecznym. 


i wzoru zabezpieczony. 


U koni: w wypadkach gruczołów idychawicy, braku chęci do jadła, szczególniej, by konie w pelnem ciele i ogniste L 


utrzymać. U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymania Się, przy dawaniu małćj ilości lub złego mleka, którego 
jakość użyciem tego proszku się polepsza ; przy cierpieniach piucowych i podczas cielenia się okazuje się ten prószek u krów 
bardzo korzystnym, również słabowite ciełęta po jego użyciu znacznie 8ę poprawiają. — U owiec: do zapobieżenia słabo- 
ścion wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpieniach brzacha, których nieczynność jest powodem. 


Pakiet zawierający ?/, funta kosztuje 42 kr. w. a.— Pakiet zaś zawierający 1'/, funta kosztuje 84 kr w. a. 
BEE" Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują”<BGĘ 


gw” w KRABÓOWEE p. M. JAWORNICKI Gre 
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W. Kirchmayera. 


W BIAŁEJ Apteka pod złotym Lwem — w BILSKU p. 5. A. Stanko aptekarz, — w BOCHNI p, Paweł Niedzielski, — 
W BÓBKÓR p. Czarnik apiekerz. — w BRZEŻANACH p. J. Margulies. p, Dunikowski aptekarz. — BEŁZIE p. Hrymak 
w BRODACH p. Kosicki, — w CZERNIOWCACH p. J. Schmirch. — w DZIKOWIE p. S. Bodziński, — w KOŁOMYI 
p. M. Bolehower. — we LWOWIE pp. Konst. Iskierski, i Lanceri aptekarz. — w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld. — w LIMANO- 
WIE p. A. Müller. — w MAKOWIE p. Mayer aptekarz. — w MYŚLENICACH p. A. Łoczyński, — w NOWYM-TAKGU 
p L. Kamieński, — w NOW.-SĄCZU p. Kosterkiewicz wdowa. — w FRZEWORŚKU p. S: Kelier. — w PRZEMYŚLU pp 
Geidetschka i Syn, i Edward Machalski. — w RZESZOWIE p. J. Schaitier i Syn. — w RADZIECHOWIE. p. Jaśkiewicz 
aptekarz. — w ROZWADOWIE p. Karol Marecki. — w SAMBORZE v». Józef Kriegscisen i p. Jul. Riedl aptekarze. — 
w SANOKU p. Jan Jaklicz. — TARNOWIE p. J. Jahn. — w TARNOPOLU pp. A. Morawetz i C. Latnik. == w WA- 
DOWICACH p. A. Folin — w WIELICZCE p, B.: Wontorek wdowa. — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


z aaa 


Sian ciep. | wilgotn że Zmiana ciepła 
£ 3 3 Paa: powietrza Kierunek BTAN Zjęwiska w ciągu dnie 
t r p 
a Racaniera| wzgląćna i natężonie wiatru NIEBA aapowiotrane -< | = 
17) 24329745 + 5'8 93 zachod. słaby pogoda z mgłą 
t0).29 58 20 78 » 3 A » |- wa + 87 
18| 6| 29 45 |— 15 96 » E > LJ 


i Stauding z Krakowa w kieruu- 


: MIESZKANIA 


na III” piętrze w Rynku gł., 


z kilkoma osobnemi wchodami — z meblami 


EGW tym roku jak w datach upłynionych 
są u niżćj podpisanego 


do nabycia, po cenie: 


a) Tymoteusz, meca czyli pół korca. . « : « » ecl = 
c) Stokłosa wysoka Kłetecka, pół korea. . e... 
b) Wyka węgierska, odpowiednia tak na paszę siejąc 

jak na nasienie, po którego wymłocie karma z chci- 

wością przez bydło ikonie bywa spożytą, meca czyli 

t korde era Zur. tolosewikosia go 6 — 

d) Jest także Owies szwedzki wagi 110 funtów korzec, 

zalecający się swym plonem, albowiem siejąc go na 

gruncie zwykłym jak inny na morgę Korzec daje 

ziarn 10, a im grant czyli pożytek lepszy, tém mnićj 

go siać należy i wynagradza wyższą wydatnością bo 

do» 20 xiatn, MOOS aeg zg a Goa i6-9 0. "Gie, se 2 -50 

Za dobroć produktu i pewność kiełkowania zaręcza Bię. 

W razie przesyłki zą worek i opakowanie dodaje się od 
ćwierci 25 ci, — od pół korca 40 ct., — od korca 70 et. 
wal. austr. 

Listy przyjmują się tylko frankowane i należytość naprzód. 

Miłkowa lgo Marca 1862,— poczta Nowy Sącz. 
| (280-3) Stanisław Russocki. 


We wszystkich krajach c. k. austryaekich 


nie znane 


REUWATYCZNI PŁÓTNO 


angielskie patentowe 


przeciwko wszelkim 


- reumatycznym cierpieniom 


jako pierwszy prezerwatywny Środek przeciw podagrze, ró- 

ży, spuchnięciu człenków i kolkom, zarazem przeciw każdej 

słabości reumatycznćj, jako to: kurczowi, bólowi głowy, bó- 

lowi twarzy, szumieniu uszów, bólowi piersi, pleców i krzy- 
żów z najpewniejszym skutkiem peleca się, 


W pakietach z użyciem po 1 złr. 5 e. w. a. 
Dabeltowe na zastarzałe słabości po 2 złr. 10 e. w. a. 
Jak również sławny 


Paryzki uniwersalny Plaster 


jprzeciwko wszelkim ranom, przeziębieniu członków 
l i edciskom. 


Jeden słoik z opisem użycia, kosztuje 35 cent. 
'W KRAKOWIE dostać go moźna wyłącznie w Handlu Teo- 
Ifila Seiferta, — w KOŁOMEI u pp. Rosen i Kohn, — 
we LWOWIE u p. Franciszka Tomanka aptekarza „pod sre- 
|brnym Orłem.* — w STANISŁAWOWIE u p. Jana Toman- 
|ka, — w SUCZAWIE up. Eufremusa Haldnera, — w TAR- 
NOPOLU up. Marka Schlifki,— w WIEDNIU „zum Todten- 
ikopf“ Bogener gasse Nr. 517 w mieście. (207-3-4) 


ZIDRZRZ DZI OZOZ ODIZZDIZI ZZ 


Ogólnie ulubiony i wypróbowany 
Styryjski 


SOEK ZIOŁOWY 


jest zawsze świeży do nabycia: 


u p. K. Herrmanne i 
„py J. Jahna } W KRAKOWIE. 
» » HA. Schubutha We LWOWIE. 


n 
j Cena jednćj flaszki 87 centów w. a. 


J.-C. Engelhofera 
Słynna Esencya 


z aromatycznych ziół alpejskich 
w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. 
(Przy, przesyłkach pocztowych 10 cent. za apako- 


dd 
) 
p > wanie). 
i 
i 
i 
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— (1384-7-12; 
Dra Krombholza 


Likier żołądkowy 
(Krombholziana), 


„bardzo polecenia godny na polowaniu i wycie- 
czkach w góry. 
Flaszka po 52 centów. 


l 
j. 


dł 
y 
M 


Flaszka 87 centów. 


ZZ FN 73 Nowo wy- 
FAT y Ą naleziona 
« SEGA m 
PZB Woda 

MATA do ust 
Je 


Do codziennego czyszczenia zębów 
bardzo zalecająca się i wypróbowana. 
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gF Wódki Gdańskie 


wyborowe. 


Dabelt-Anyżówkę, Goldwasser, Kminkową, 

Pomarańczową, Rostopezyn butelka ory- 

| ginalnacz. 26, 7300 00409 . 190.900 

Wein-Anyżówkę, Różową, Waniliową, Kmin- 

kową, Goldwasser.. „.. 4 złr. 20 c. 

Nabyć można w większych partyach, lub 
pojedynczych butelkach w Handlu 


Karola Hermana w Krakowie. 
(194-4-14) 


Za c.k. wyłącznym przywilejem 


POMADA z CHMIELU. 


Pomada z chmielu wzmacnia w wysokim stopnin 
skórę na głowie, sprawia bujny porost włosów, 
zastrzega i zapobiega zupełnie wypadaniu włosów, 
i tworzeniu się parpli i kołtunów, 1 jest najwygo- 
dniejszym i najpewniejszym środkiem do farbowa- 
nia siwych włosów trwale i naturalnie na blond, 
czarno lub ciemno. | (250-3) 
Cena złr. 1 c. 50 — 2 przesyłką 1 złr. 60 e. 


KALLOMIRYN 


najsilniejsza pomada do farbowania wlosów 
-~ - ma blond, cząrno i ciemno. 


Dra E. Hikisch i ©. Russ w Wiedniu. 


Cena 2 zł. — z przesyłką pocztową 2 zł. 10 c. 
B=€ Główny skład utrzymuje 0, Russ w Wiedniu 
__„ Waagengasse N. 884,% również utrzymują : 
w KRAKOWIE p. Józef. Bartl, — we LWOWIE p. Toma- 
nek — w JAROSŁAWIU p. Bohess apt, — w SAMBORZE 
p. Riedl apt, — RZESZOWIE p. Schaitter i Spółka. 
Kupujący 12 słoików otrzymają odpowiedni rabat, 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


Nasiona Traw pastewnych 


